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- - - — MU Sejmu 1 czer- 
■iseł Algirdas Endriukaitis 
% świadczenie „O braku 

, dla struktur władzy". 
2 się w nim, że przebieg 

prywatyzacji dowodzi, 
staje się królestwem 

L  którym mienie może
# w udziale garstce mie- 
óv( a inni, wobec braku 
jedności i sprawiedliwo-

tjalcej — stać się żebra-

yjdinantas Żiemelis w 
zarządu Związku Ojczy- 

odczytał oświadczenie pod 
Prokuratury General- 

[fepuMiki Litewskiej i po- 
W dokumencie „O orga- 
iu oszczerstw" mówi się, 

imając Konstytucję i  K o  
Postępowania Karnego 
Prokuratury Generalnej 
k Astaska sporządził 

v którym naruszając za- 
jpesumpcji niewinności roz- 

wiadomości poni- 
jodność posła Gedimrna- 
iiiusa. Dlatego w oś- 
i zarządu Związku 
prosi się Prokuraturę 

Utwy o wytoczenie 
karnej za świadome or- 

oszczerstw i prze- 
pełnomocnictw służ- 

funkcjonariuszy.
“de omawiano projekt 

kierunkach refor- 
N " ,  W dyskusji zabrał 

rolnictwa Riman- 
I przewodniczący 

! rolnego Sejmu Myko- 
posłowie — ogó- 
Sejm, w zasadzie 

głoszony przez rząd 
skcił mu przygotowa- 
•° 'wariantu z  uwzglę-

| | f  wynikłY<*
h  l  J^ogtośnie powzięto 
M  ^  założeniu państw o- 

badania lud obój* 
JJ^^ków Litwy" i  zmia-
• ^awomocnienia us- 

Litewskiej „O

I

zachowaniu archiwów o  szcze­
gólnym znaczeniu". W  uchwa­
le proponuje się rządowi Repu­
bliki Litewskiej zakończyć 
przekazanie archiwów o szcze­
gólnym znaczeniu generalnej 
dyrekcji archiwów Litwy do 5 
stycznia 1995 r.

Przewodniczący Sejmu Ceslo- 
vas Jurśenas przeczytał otrzyma­
ne na jego imię oświadczenie 
frakcji wolności w  kwestii bra­
ku zaufania do zastępcy prze­
wodniczącego Sejmu Aloyzasa 
Sakalasa. Motywuje się oświad­
czenie tym, że 27 maja na  po­
siedzeniu Sejmu A. Sakalas pub­
licznie odczytał pismo śledczego 
Prokuratury Generalnej A. Asta- 
Ski, w którym eks-premiera G. 
Vagnoriusa oskarżał o narusze­
nie ustaw.

Poseł Vytenis Andriukaitis 
zgłosił projekt uchwały „O 
zbadaniu okoliczności powzię­
cia poszczególnych ucbwal i za­
rządzeń rządu Republiki Litew­
skiej". ̂  Wciągnie się go także 
do programu roboczego.

Minister finansów Eduardas 
Vflkelis zgłosił projekt uchwa­
ły „O zleceniu rządowi Republi­
ki Litewskiej podpisania umo­
wy o kredycie między Republi­
ką Litewską i Kanadyjską Kor­
poracją Rozwoju Eksportu. Omó­
wi się go na kolejnym posiedze­
niu, które odbędzie się 3 czerw­
ca. (ELTA)
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Jakubćionis, V. Vyrukaitis, G. 
Żaunierow, K. Pyragas, A. Sma - 
drys zaprosili do udziału kon­
sultanta państwowego prof. dok. 
A. Kudzysa, kandydata nauk e- 
konomicznych E. Trasauskasa o- 
raz kandydata nauk technicznych 
A. Lubianskisa, którzy wypo­
wiedzieli swe zdanie co do ta­
kiej spółki.

A Jest ono w większości zgo­
dne, że trzeba ogłosić nowy kon­
kurs, gdyż francuska firma Lyon- 
naise des Eamc-Dumez stawia 
warunki nie do przyjęcia (51 
proc. akcji należałoby do niej), 
co z czasem całkowicie sprywa­
tyzowałoby system wodociągo­
wy i kanalizacyjny naszego ura­
sta. Uważają też, że niezbędne 
jest utworzenie nowej grupy ro­
boczej w składzie naukowców, 
praktyków, prawników, która by 
dogłębnie zbadała sprawę i o* 
pracowała nowy program. Może 
to i słusznie. Lepiej dziesięć ra­
zy odmierzyć, nim zapadnie de­
cyzja. Tylko skąd wziąć pienią­
dze na modyfikację?

I M m  G Ł A D K O W S K A

Rozpoczęły się egzaminy maturalne
Wczoraj maturzyści przekro­

czyli pierwszą barierę dzielącą 
ich od świadectwa dojrzałości 
— egzamin pisemny z języka 
i literatury ojczystej. Czeka ich 
jeszcze długi maraton egzamina­
cyjny, szczególnie trudny z te­
go powodu, że jest inny, niż w 
latach poprzednich, zwłaszcza 
jeśli chodzi o komisję egzamina­
cyjną, w skład której wchodzą 
również przedstawiciele wyż­
szych uczelni (tajemnicą jest 
kto będzie sprawdzać prace ma­
turzystów). Tydzień przed plano­
wanym początkiem matury 
zmieniła się kolejność egzami­
nów, co też nie ułatwiło życia 
maturzystom i nauczycielom. 
Ok. 17 tysięcy abiturientów szkół 
republiki z zapartym tchem cze­

kało na ogłoszenie tematów wy- 
pracowań. Maturzyści polskich 
szkół mieli do wyboru 5 tema­
tów:

1. Walka Lttwy i Polski z 
krzyżactwem w literaturze pol­
skiej XIX wieku;

2. Historia 1 codzienność w 
poemacie A. Mickiewicza „Pan 
Tadeusz**;

3. Zakres tematyki l wartości 
artystyczne nowelistyki pozyty­
wistycznej (H. Sienkiewicz, B. 
Prus, E  Orzeszkowa, M. Konop­
nicka);

4. Ocena postawy moralnej 
postaci literackich polskiej po­
wieści XX wieku;

5. Wilno 1 Jego okolice w 
twórczości współczesnych pisa­
rzy polskich.

Nie wiemy, jaki temat przy­
padł maturzystom bliżej serca, 
ale jak nam się wydało, matu­
rzyści Wileńskiej Szkoły Śre­
dniej im. A. Mickiewicza byli 
zadowoleni i szybko zabrali się 
do praty. Co prawda, nie wszy­
scy maturzyści pisali tego dnia 
wypracowania Jolanta Szpile- 
wska jako zwycięzczyni olimpia­
dy polonistycznej została zwoi. 
niona z egzaminu.

Egzaminy potrwają do 25 czer­
w ca

A więc, trzymajcie się, ma­
turzyści!

Barbara SOSNO
NA ZDJĘCIU: maturzyści Wi­

leńskiej Szkoły Średniej im. A. 
Mickiewicza piszą wypracowania.

Fot W. Charln

Posłowie obiecali oszczędzanie dla Litwy rozpocząć od siebie
W  Sejmie utworzono komisję 

ds. badania przestępczości eko­
nomicznej. Komisją kieruje po­
seł Vytautas Juśkus. Choć pow­
stała dla badania w ogóle tego 
rodzaju przestępczości na Lit­
wie, na zlecenie frakcji DPPL na 
wstępie zanalizowała ona stan 
wydatków w samym Sejmie.

Jej p rzewodniczący powie­
dział wczoraj na konferencji
prasowej, że po 11 marca 1990 
r. nie nauczono się w parlamen­
cie oszczędzać, jeżeli chodzi o 
wykorzystanie transportu, roz­
mowy telefoniczne. Obecnie 
będą ustalone limity przebiegu 
samochodów należących do ko­
mitetów sejmowych, aparatu 
prezydenta, bowiem — jak po­
wiedział — „dotąd jeżdżono ty­
le, ile komu się podobało". Obe­
cnie, natomiast, ustala się mie­
sięczny limit przebiegu samo. 
chodów dla każdego z komite­
tów Sejmu — 4 tys. km.

Analiza ekonomiczna ostatnich 
czterech miesięcy pokazała — po­
wiedział V. Juśkus — że obraz 
jest nie najlepszy: zbyt wiele
wydawano na przyjmowanie de-

Nowa cena za energię elektryczną

legacji, reprezentacje, wyjazdy 
za granicę i sprawy gospodar­
cze. Do 12 maja, poinformował, 
na delegacje zagraniczne wyda­
no około 23 tys. dolarów i — 
zdaniem mówcy — z niektórych 
delegacji można byłoby zrezy­
gnować. Bardzo duże wydatki 
poniesiono na rozmowach tele­
fonicznych, fax'ie. Członkowie 
sejmu i kierownicy działów obe­
cnie mają prawo wykorzystać na 
rozmowy do 20 tys. talonów w 
ciągu miesiąca Komisja ma 
przedłożyć Sejmowi wniosek, 
aby z zagranicą posłowie mogli 
rozmawiać tylko z telefonu prze­
wodniczącego komitetu sejmo­
wego i po zarejestrowaniu przez 
sekretarkę.

V. Juśkus poinformował też, 
że uczyniono analizę wydatków 
za telefon za miesiąc. Pani Pilu- 
kaite przeprowadziła rozmów za 
269,455 talonów, poseł Vytautas 
Boguśis — za 120 tysięcy. Biu­
ro Protokołów — za 115 tys., 
pomocnik Poviliunas — za 83 
tys., tyle samo członek sejmu 
Yidmantas Żiemelis, Emanuełis 
Zingeris — za 82 tys., Kazimie­

r a  Antanavićius — za 54 tys., 
pomocnik posła V. Landsbergisa, 
Raćas — za 45 tys., sam V. Lan- 
dsbergis — za 43.800. Mówca 
narzekał na wydział ochrony 
parlamentu, który „przerozma- 
wiał* prawie 366 tys. talonów. 
Jednocześnie V. Juśkus powie­
dział, że w tym względzie nie 
ma żadnego' porządku i niektó­
re aparaty wydziału zostaną zu­
pełnie odłączone od systemu łą­
czności „ósemka" — między­
miastowego i międzynarodowego. 
„Zaczniemy od siebie, a dopiero 
dalej będziemy oszczędzać na 
innym".

Dziennikarzy interesowało, na 
przykład, He samochodów jest 
w gestii członków Sejmu. V. Ju­
śkus powiedział, że 67 wozów 
i są one przeznaczone dla po­
słów wybranych w okręgach 
wyborczych. Nadmienił też, 
że deputowani minionej kaden­
cji nie zwrócili 5 czy nawet 6 
wozów osobowych, a nowych 
na ten cel Sejm nie nabył, uw­
zględniając ciężką sytuację eko­
nomiczną republiki.

J ó z e f  SZ O S T A K O W S K I

Rząd Republiki Litewskiej po­
wziął uchwałę o  ustaleniu od 1 
czerwca średniej taryfy energii 
elektrycznej, -— 8 talonów za 
kttowatogoactM.

Zastępca dyrektora Departa­

mentu Ekonomiki przy Mini­
sterstwie Energetyki Rfanantas 
Sukys wyjaśnił korespondentowi 
ELTA, że Ignalińska Siłownia 
Atomowa już otrzymała pier­
wszą partię paliwa nuklearnego.

za które należy zapłacić 27,6 
min dolarów. Zwiększenie ceny 
za energię elektryczną pozwo­
li nie tylko na zapłacenie za jul 
otrzymane paliwo, lecz i ** *°* 
które trzeba będzie kupić jesie-

(ELTA)
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Kalejdoskop aktualności
SYSTEM ENERGETYCZNY ZUŻYWA PIĘCIOKROTNIE 

MNIEJ GAZU
Państwowe przedsiębiorstwo systemu energetycznego zużywa 

około 200 tys. m3 gazu n a  dobę. N a początku m aja  od przed­
siębiorstwa państwowego ,,Lietuvo6 dujos" kupiono go ponad 1*2 
min m3. ,

Jak  powiedział korespondentowi ELTA głów ny inżynier pań­
stwowego systemu energetycznego V ladas Paikeylćiu*, gaza eu.- 
żywa się pięciokrotnie mniej n ie  dlatego, te  b raku je go, lecz 
dlatego, że w  sezonie letnim  podaż mazutu jest w iększa i sta­
niał. Obecnie z  gazu korzysta tylko kłajpedzka elektrow nie cie­
p lna  i  kilka kotłowni WHna, Kowna i Szawel, k tó re  n ie  m ają 
przechowalni mazutu. Gdyby koncern „Lentransgaz" spełnił swą 
groźbę zaprzestania podaży gazu Litwie, bez pary  technologicz­
nej i gorącej w ody zostałyljfy w yłącznie przedsiębiorstw a i  mie­
szkańcy obsługiwani przez te  kotłownie.

ROZMOWY O  WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ

Do Kłajpedy przybyła delegacja przedsiębiorców  gdyńskich z 
Polski, pod kierownictwem zastępcy m era Ryszarda Toczka. Spo­
tka się ona z merem K łajpedy Benediktasem PetrauBkasem, zwie­
dzi przedsiębiorstwo żeglugi morskiej Litwy, siedzibę zarządu 
handlu i przemysłu, spółkę „T ranslit". Przeprow adzi się rozm owy 
dotyczące współpracy gospodarczej tych  miast, perspektyw  roz­
w oju i um acniania w zajem nych stosunków.

POSŁOWIE UCZESTNICZĄ W  PRACY KOMITETU 
RADY EUROPY

Przewodniczący sejm owego kom itetu ekonom iki Kazimiera* 
Antanavićius i posłanka V anda Briediene udali się d o  Helsinek. 
W ezmą oni udział w  parlam entarnej konferencji kom itetu do 
spraw  ekonomiki 1 rozwoju Rady Europy „Postęp ekonom iczny w  
Europie Środkowej i W schodniej: lekcje i perspektyw y".

POŁĄGA SEZON INAUGURUJE

250 domów wczasowych, wypoczynkow ych, baz i 2 sanatoria 
czekają na wczasowiczów. Ponad 20 tysięcy  gości rozlokuje się 
w  domach mieszkańców m iasta — podaje gazeta „V akarine Pa- 
langa".

Doba z wyżywieniem w  czerwcu będzie kosztow ała mieszkań­
ców Litwy w  „Rugelisie" i „Linasie* 7 USD, w  lipcu  i sierpniu 
— 8 USD. Godzina w  otw artej pływ alni z  ogrzaną m orską w odą 

»— 500 talonów. . • " • • «
W  domu w ypoczynkowym „N eringa" b ieżący  sezon spędzi 400 

dzieci z Białorusi. Ich w ypoczynek finansuje fundacja Czem oby- 
la. Skierowanie 12-dniowe w  bieżącym  m iesiącu d la  mieszkańców 
Litwy będzie kosztowało 21.500 tal., zaś w  lipcu 25.000 tal.

Podobne ceny są także w innych dom ach w czasow ych ku ro r­
tu. Doba w  domu bez w ygód w  sektorze pryw atnym  będzie ko­
sztowała 1 dolar, zaś dla am atorów  w ygód — dw ukrotn ie drożej.

WANDALE N A  WZGÓRZU KRZYŻY

W andale zdemolowali W zgórze Krzyży przy VI forcie w Ko­
wnie. Ścięto podw ójny drew niany krzyż z napisem „Związek 
szaulisów Litwy. 1919— 1991". Przew rócono jeszcze trzy  inne 
krzyże. N iewielkie krzyże metalowe schylono, w ybito szkła w 
latarni znajdującej się w  pobliżu posążka Przenajświętszej Pan- 
ny.

JA K  STRZEŻONE SĄ PRAW A AUTORSKIE?

2 czerwca w  W ilnie, w  Pałacu Pracow ników  Sztuki rozpoczęła 
się międzynarodowa konferencja — praktyczne sem inarium  „Och­
rona własności intelektualnej". Jego  organizatorzy — światowa 
organizacja ochrony intelektualnej przy ONZ, M inisterstwo Kultu­
ry i Oświaty Litwy, asocjacja obrony praw  autorskich Litwy.

Eksperci i prelegenci z Danii, Szwecji, Finlandii, Szwajcarii 
wygłoszą odczyty na tem aty praktycznej ochrony praw  autor­
skich.' Na seminarium zaproszono specjalistów w  dziedzinie och­
rony praw autorskich, prawników Litwy, Łotwy i Estonii.

PIERWSZA CHIŃSKA

W  Kownie przy ał. Savanorii) w jednym  z  budynków  zespołu 
handlowego i usługowego „Kalniećiai", otw arto pierwszą w  mie­
ście restaurację chińską „Czandu11.

Przygotowane na podstawie doniesień agencji 
Informacyjnych, prasy 1 radia

„Lotus41 w Litwie
Coraz bardziej zapuszcza ko­

rzenie na gruncie litewskim a- 
merykański przemysł elektroni­
czny. Przed miesiącem w  W ilnie 
odbyła się prezentacja najnow- 
szych wyrobów firmy „Hawlett- 
Packard'*, które jeszcze były o- 
słóriięte tajemnicą produkcyjną.
Wczoraj zaś zapoznawał ze swy­
mi najnowszymi wyrobami zna­
ny na świecie producent elektro, 
nowego sprzętu programowego 
„Lotus". W  zasadzie było to 
seminarium dla aktualnych i 
przyszłych posiadaczy kompute­
rów, urządzeń poczty elektroni­
cznej itd. Zorganizowało to Mi­
nisterstwo Łączności i Informaty­
ki wraz z litewską firmą „(Jom* 
pidea".

— Produkcja ,,Lotus" w zasa­
dzie nie ma analogów na świe* 
cie — powiedział na konferen­
cji prasowej minister Łączności 
i Informatyki pan Romualdas 
Krukauskas. — Słowem bardzo 
nowoczesna i postępowa, a- to 
jest ważne w czasie, kiedy rea­

lizujemy program „Litwa 2000". 
Go więcej — • „Lotus" jedyna 
firma, która za niedużą dopłatę 
wymienia własny sprzęt starszej 
generacji na nowy. Zaś nasza 
firma „Compidea" — dystrybutor 
tego sprzętu — to  jedyna, która 
sprzedaje nie tylko urządzenia, 
ale również „intelekt elektrono- 
w y1', czyli opracow uje programy 
do systemów komputerowych 
odpowiadające naszym warunkom 
ii wymaganiom.

W łaśnie, jak zaznaczono na 
konferencji prasowej, dzięki tym 
dwóm firmom pomyślnie działa­
ją  systemy poczty elektronicznej 
.w Sejmie republiki, Litewskim 
Banku, M inisterstwie Spraw W e­
wnętrznych itd. Ogółem na Lit­
wie działa przeszło 300 obiek­
tów rodem z „Lołusu" i „Com­
pidea". Prócz tego podkreślany 
iż produkt tych dwóch firm w 
I/tWie jest prawie pięciokrotnie 
tańszy niż na rynkach świato­
wych.

Zygmunt WIRPSZA

" ' W SPÓŁPRACA  
KOLEJARZY

W A RSZA W A  W  N oordwijk 
w Holandii podpisano protokół 
między Estonią, Finlandią, Łot­
w ą, Litwą i Polską, dotyczący 
m.in. rozw oju połączeń kole jo­
w ych na trasie  W arszaw a — 
Suwałki —  Kowno — Ryga — 
Tallinn — Helsinki. M inistrowie 
transportu  Pólski i Litwy zobo­
w iązali się rozważyć możliwości 
dalszej rozbudowy praejścia g ra­
nicznego Suwałki —  Szesztoki
— poinform owała 31 bm. dzien­
nikarza PAP, rzecznik prasow y 
resortu  transportu A nna Kurow­
ska.

W  dniach 26—27 m aja  odby­
ła  się tu  sesja  Europejskiej 
K onferencji M inistrów  Trans­
p o rtu  z  udziałem  przedstawicieli 
29 krajów  członkowskich, k ra ­
jów  stow arzyszonych: Kanady,
Japonii, M aroka i  przedstawicie­
li organizacji międzynarodowych. 
D yrektor gabinetu  m inistra TiGM, 
M ieczysław N ow ak postulow ał 
na konferencji stw orzenie pan­
europejskiej sieci transporto­
w ej: ko lejow ej i drogow ej, po­
przez m odernizację istniejących 
Unii i  budów ę braku jących  od­
cinków  połączeń drogow ych i 
ko lejow ych o  standardach te­
chnicznych p rzy jętych  w  ruchu 
międzynarodowym.

Dla Polski p riory tetem  w  dzie­
dzinie infrastruktury  transporto­
w ej je s t budow a p ła tnych  auto­
s trad  i  m odernizacja linii kole­
jow ych, w  pierw szej kolejności 
linii E-20, łączącej Berlin z  M iń­
skiem  i  M oskwę przez Poznań, 
W arszaw ę i  Brześć —  stw ierdził 
Nowak.

DALAJ LAMA GROZI

DELHI. Tybetański przywódca 
duchow y n a  w ygnaniu  Dalaj La­
m a zagroził, że w ycofa się  z  
w alki o  niepodległość tego h i­
m alajskiego regionu, pro testu jąc 
przeciw ko przem ocy stosowanej 
przez zw olenników  dem okracji

— poinform owała w e w torek h in ­
duska agencja PTI.

Policja w  Lhasie użyła w ub. 
tygodniu gazu łzawiącego wobec 
tybetańskich dem onstrantów  w  
najpow ażniejszych zamieszkach 
od 1989 r., k iedy Chiny w pro­
w adziły stan w ojenny  w  tym  
m ieście na ponad rok. W  marcu. 
1989 r. policja otw orzyła ogień 
do tłumu, zabijając co najmniej 
20 ludzi (według o f  cjalnych da­
nych).

Podczas konferencji prasow ej 
w  swej siedzibie w  Dharmasala 
Dalaj Lama zapowiedział, że w y­
cofa się z ruchu niepodległoś­
ciowego, jeśli antychińscy de­
m onstranci n ie  pow rócą do po­
kojow ych protestów. Dalaj Lama 
obaw ia się, że pogorszenie sytua­
cji może doprowadzić, do prze­
m ocy z czystej desperacji.

Chińskie oddziały obaliły bud­
dyjską teokrację  w Tybecie w 
1950 r. Dziewięć lat później w y­
buchło pow stanie na dużą ska­
lę, a Dalaj Lama uciekł do In­
dii z tysiącami swoich zwolen­
ników. O d tamtej p o ry  wielokro­
tnie w ybuchały separatystyczne 
zamieszki, które Pekin szybko 
tłumił.

CZY WATYKAN 
ZAAKCEPTUJE 
MINISTRANTKI?

WATYKAN. Sześć lat badano 
możliwość wprowadzenia dziew­
cząt jako m nistrantek, nie pod­
jęto  jednak formalnej decyzji w 
tej sprawie. Ewentualność taka 
nie oznaczałaby otwarcia kobie­
tom drogi do kapłaństwa — poda­
ła agencja Reutera, powołując 
się na wypowiedź rzecznika W a­
tykanu Joaquina Navarro-Vallsa.

Część konserwatywnych kato­
lików sprzeciwia się możliwości 
wprowadzenia dziewcząt do słu­
żby zarezerwowanej dla chłop­
ców, twierdząc, że będzie £0 
pierwszym krokiem w stronę u- 
dzjelania kobietom sakramentu 
kapłaństwa — pisze Reuter.

O k n o  n a
Z DONIESIENI pAp
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WARSZAWA. W ybory do Sej­
m u i  Senatu RP odbędą się 19 
w rześnia br.

Rzecznik prezydenta RP A n­
drzej Drzycimski poinformował 
w  środę, że zgodnie z  wymoga­
mi zachowania terminów, wyni-

JELCYN NIE CHCE

MOSKWA. Prezydent Borys 
Je lcyn  określił dokładny term in 
naraidy konstytucyjnej, tw ier­
dząc, t e  musi ona uzgodnić no­
w ą ustaw ę zasadniczą d o  16 
czerwca.

N arada konstytucyjna, w  k tó­
re j będą uczestniczyć przywód­
c y  regionalni oraz reprezentanci 
organizacji społecznych i  polity­
cznych, m a rozpocząć się 5 
czerwce

Jelcyn  powiedział dziennika­
rzom, że jego  p ro jekt powinien 
stanow ić bazę d la  ostatecznej 
w ersji konstytucji. Inne, np. 
p ro jekt sform ułow any przez 
parlam ent, m ogą być  w zięte pod 
uwagę, a le  n ie odegrają decy­
dującej roli. „N ie pozwolimy na 
polityczne jałow e spory, jakie 
słyszeliśmy podczas zjazdu* —  
podkreślił. Zdaniem Jelcyna, kon­
sty tuc ja  pow inna być  formalnie 
uchw alona jeszcze w  tym  roku, 
możliwe, że do  września. N a­
rada  konstytucyjna będzie mia­
ła  charak ter konsultacyjny i 
n ie przekształci się w  zgrom a­
dzenie konsty tucyjne — oś­
w iadczył w e w torek  szef admi­
n istracji prezydenckiej Siergiej

“ nudź# p J JN łJ  
borów do s2 ? N

•kleję 19vrr,J^*
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przez Zjazd iy-T* l
dowJrch- 
zrozumienia, «
*»*
• *  deputowiiyd,
.konserwatyzmowi-nu.

W  naradzie kota 
wziąć udział 762 <
W  dzień Jej
przemówienie prer 
zaś główny wlot i 
ztytucji Siergiej , 
przedstawi raport u  ̂  
ło 2 tyi. zgłoBtaythi 
Następnie zebrau 
pracę w komiłjKh.

EUROPA ZACHODNIA POGRĄŻONA W  BECE

PARYŻ. W  tym  roku Europa 
Zachodnia w  dalszym ciągu bę­
dzie pozostaw ała pod wpływem 
recesji: ogólnemu wzrostowi bez­
robocia będzie towarzyszył w 
Niemczech 1,9 procentowy spa­
dek produk tu  narodowego.

Taką ocenę sy tuacji zawiera 
raport gospodarczy O rganizacji 
W spółpracy i Rozwoju Gospo­
darczego (OECD), k tóry  korygu­
je  w  dół prognozy d la  wysoko 
uprzemysłowionej części świata.

W edług danych przedstawio­
nych w  przeddzień otw arcia w 
Paryżu konferencji m inisterial­
nej OECD, europejscy członko­
wie tej organizacji odnotują w 
1993 roku spadek swego docho­
du krajow ego brutto  średnio o  
0,3 procenta. W zrost gospodar­
czy Stanów Zjednoczonych wy­
niesie 2,6 procenta, natomiast 
Japonii zaledwie 1 p rocen t Śre­
dnia wzrostu 24 uprzemysłowio­
nych krajów  wchodzących w 
skład OECD nie przewyższy 1,2 
procenta.

Słaibym wynikom gospodar­
czym towarzyszy wzrost bezro­
bocia. W skaźnik liczby bezrobo­
tnych osiągnie w europejskich

krajach OECD 
zawodowo czynnej l ._ 
czym w Niemczech I 
wyniesie 10,1 
wcześniej wskażniK 
odpowiednio 9,9 i 7.7 p

„Zauważa się 
odnowy, ale jest otu < 
dzo niepewna* 
den z wysokich 
OECD, dodając, 
wzrostu gotpodaraep 
ka pewne trudności

Widoczne 
następstwa 
narastające 
odczucia wyobawuj^ 
ęji, które groią 
łeczną". NajgoinjaJ 
wych rozwiązani® “  
tekcjonalizm, 
liczyć się 
która jest 
wiedział cytowany'

Pogorszenie 
krajów OECD 
słabszym nil j  
stem w Stanach Zj* 
nasilającą fi? 
czech, która !» « * '’ 
dół pozodałe kraj*

GRUZJA ZAINTERESOWANA UJjjJ 
GOSPODARCZĄ W RAMACH

dowej,
mińskim g | | 8  i
serwatora.
członkiem . g
ka z jegaE SS i 
ruje Pr̂ j  g g l  •'
Margian' P§|Ugj «L 
Gruzji .r*ą<> “gSssgffl

wstawała
p n  liliibecnie nie wjjjjl (t 
bne, tym A

dobrych meĈ i  
wanla. NaW®? \
teresowanl |e| j
mamy 
ponujemy
p rzeliczen lo*^  O
bó w y b rąM jS ^ ,

MlNJSK. Gruzja zamierza przy. 
łączyć się do unii gospodarczej 
tworzonej przez k raje Współ no. 
ty  Niepodległych Państw — oś­
wiadczenie tej treści złożył wi­
cepremier Gruzji Avtandił Mar- 
g ani podczas pierwszego posie­
dzenia Komitetu Konsultacyjno- 
Koordynacyjnego Wspólnoty w 
Mińsku.

Margiani powiązał zapowiedź 
ze zmianami politycznymi w 
Gruzji, mówiąc: „Przez ostatnie
3 lata nie pozwalała nam dz!a- 
łać sytuacja społeczno-politycz­
na, jaka wytworzyła się na sku­
tek dyktatury. Rząd był spara­
liżowany, a teraz, po wyborze 
Szewardnadze, Gruzja nabiera 
oddechu, zwyciężają siły demok­
ratyczne i z coraz większą na- 

' dzieją patrzymy w przyszłość, 
wiążąc ią m.in. z unią gospodar­
cza".

Wicepremier Margiani przewo. 
dniczyt oficjalnej delegacji rzą-

w krajach SjŚ^jlS 
jekt 
trzebię 
cy, na wzif 
skich*'.
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[ o s k i  dnia powszedniego
fftorek te le fo n -w e  czwartek odpowiedź

-  ,0 dyiury przy „gorącym telefonie" wykazują, iż Czytel- 
W fli  ch c ie j telefonują nie wyłącznie po to, by uzyskać 
jgljjg odpowiedź na nurtujące ich pytania. Telefonują rów- 

by podzielić się refleksjami, spostrzeżeniami, a nawet 
l£Lpien]. ^ 7  smutkiem, których dzisiejszy dzień nam nie 
^O dbieram y to, jakbyśmy spełniali rolę swoistego tele- 

i poniekąd to  nas cieszy, bo czujemy, że jesteśmy 
'^otrtebni, drodzy Czytelnicy, w równym stopniu, jak Wy 
l i l i i  gdy „wyleje się żal- , podzieli się swoim zmartwię- 
^epokojem z innymi, stają się one jakby mniejsze, od- 
L | wrażenie, że ciężar, który dotychczas dźwigało się sa- 

(»gfat niesie się razem z innymi, co przynosi uczucie 
i więc zawsze jesteśmy do Waszej dyspozycji i czekamy 

ig telefony każdy wtorek od godz. 9.30 do 11.30. W 
wiórek przy telefonie 42-90-63 będzie dyżurować HEN- 

IJÓflji, kierownik działu felietonów i sportu.
 Dcr.iMA D m m n m  —

[pity!
jaiem pani REGINA ROMEJKO, podzieliła się z nami 
fcrością, jaka spotkała ją  w merostwie m. Niemen czyn. 

się tam dowiedzieć, czy jestem na liście osób, któ- 
^ela się pomocy charytatywnej — mówiła p. Romejko. 

ILewai ostatnio była taka z Niemiec, więc zapytałam p. 
Yrjoazwiska nie znam) pracującą w merostwie. Bardzo póź- 
Ipkwałam tego, bo wyszłam ze łzami w oczach „ od odpo- 

której udzieliła mi ta  pani. Chciałoby się, by urzędni- 
■pnsy mają do czynienia z ludźmi, byli bardziej uprzejmi, i 

ej luctaku traktowali interesantów. Bo gdy na grzeczne 
I vodpowiedzi słyszy s 'ę  pouczanie, zawstydzanie, napraw, 
riek czuje się pokrzywdzony i poniżony. W  urzędzie nie 
j tak być — mówiła p. Romejko. Natomiast pani HAU. 

IjjYDŁOWSKA z wielkim bólem, rozgoryczeniem mówiła, że 
wie komu wierzyć, gdy wokół tyle oszustwa. Żadnego 

irimu, siedź w domu i dbaj tylko o siebie. Głęboko pize- 
[ttiwy, które się działy w  Fundacji im. J. Montwiłła. Sama 

rozpowszechniała „cegiełki" na wyremontowanie sie­
li ZM ZPL Nosiła farbę. Homagała jak mogła. A potem — 

i „wywalili-, inni sami odeszli. — Brakuje mi słów, by 
i gorycz — mówiła p. Szydłowska. — Co robi się między 

j  To bardzo boli. Wierzyłam Mincewiczowi, gdy zaczął ak­
ia  neci odbudowy Kalwarii. Ale teraz wszystko ucichło. 
|i poszły te pieniądze? Jedynie Sienkiewiczowi jeszcze wie- 
! mówiła pani Szydłowska.
i Kały Czytelnik STANISŁAW URBAN podzielił się trwo- 

|i jaką przyjął wiadomość o  ostatecznym ustaleniu miejsca 
i z papieżem Janem Pawłem II w  Wilnie. '— Nasz Za~ 

|jex "dbyt mały, by mógł pomieścić wszystkich chętnych 
: we M ny św Nie każdy będzie mógł tam trafić, na- 

li  w  wilnian, w  wypadku gdyby wszystkie drzewa pousu- 
1 -  mówił. Tyie lat czekaliśmy na to wydarzenie, dlaczego 
[nie stworzyć możliwości uczestniczyć w  niej wszystkim 

. S. Urban uczestniczył w  pielgrzymce do Radomia pod- 
Istitniej pielgrzymki papieża w  Polsce, więc pamięta „mo- 
p i a, którzy tam przybyli na  spotkanie z  Ojcem Sw. W  

i był wzniesiony ołtarz i msza się odbyła na lotnisku. 
l*uto uczynić to również w Wilnie. Zanim jeszcze n ie za- 
Jnnotić ołtarza. Chociaż decyzja o miejscu spotkania już 

>• tle jaszcze można ją  zmienić. To zaś zapewniłoby moż- 
Knzystkim pielgrzymom uczestniczenia w uroczystej Mszy

p. ALINA PUTOMIENB, zamieszkała w Wilnie, 
»** z pytaniem, czy może odzyskać swą ojcowiznę — 

ba ziemi znajdującą się w Zalesiu (teren Białorusi). 
^  nwcnów ojciec został wywieziony na Syberię i tam 
I pani Putrimienó wraz z mężem emerytem utrzymu-
| *ytqcznie z renty. Sytuacja materialna więc jest nie do 
r^crenia i gdyby zwrócono ojcowiznę — ulżyłoby to 
r  — jak twierdzi p. Putrimieró.

o ile n«m wiadomo, w sąsiedniej Białorusi, jak 
jj Prosperują kołchozy i sowchozy. Rząd nie podjął uch- 
1 prywatyzacji ziemi. A nawet gdyby to uczynił, wą- 

l ^ r t i e  ona dotyczyła obywateli innych państw, w da- 
IJJNku Litwy. Uchwała rządu litewskiego o zwrocie zie- 

• uwzględnia interesy tylko obywateli Litwy.
E ? 1 więc nic pocieszającego nie możemy odpowiedzieć

-  ’ l ostatni telefon był od Czytelniczki, która przedsta- 
13 W> JANINA STANCZYŃSKA. Opowiedziała nam. że 
T ^ a d k a  udała się z  synem do sklepu, gdzie samo- 

w sędziwym wieku okazują pomoc. Bezpłatnie na- 
|w P r°dukty żywnościowe wartości 2 tys. talonów. Czy 

Przyriuguje tylko mieszkańcom miasta czy też wsi? 
EJ* Pani Stańczyóska. Niestety, o istnieniu takiego sklepu 
■b *ię nic dowiedzieć. Nie wie o nim też „Sodra** 

społecznej. Przypuszczam więc, że sąsiadka pani 
L ku ^ ^ y s ta ła  raczej z którejś z organizacji dobro- 
i/®re udzielają charytatywnej pomocy osobom potrze- 
'"'Parcia.

***y*tklm Czytelnikom za telefony I czekamy na 
wtorek.

Danuta DANOWSKA

akcyzę na poszczególne 
*poźywcze oraz mięsne i nabiał

WlyJ^onalenia zbytu 
l i^ h i  irtykułów mięs* 
1 ^  j  ^  spożyw- 

kutwienia roz-

'•••aaawia:
*1 i®J**d»iębiorstwom 

handlu■ ę ^  naiwiu artykuła- 
wu. ̂ ^anymł wsze.

s^o»«5° ^dżetu  ak- 
/ C * *  Z Republiki 
1 ^  ^*zys kich ga­

tunków i artykuły mięsne, arty­
kuły nabiałowe różnych rodza­
jów, z wyjątkiem mleka (nieod- 
wirowanego i chudego), a także 
za sprzedawane na rynku wew­
nętrznym kiełbasy podwędzone 
i wędzone, wędliny, konserwy 
mięsne, mączkę z mięsa i kości, 
sery podpuszczkowe i topione, 
konserwy mleczne, mleko w pro­
szku (tłuste i chude), śmietankę 
w proszku, kazeinę, cukier mle­
czny 1 peptat.

Sklepy fermerskie są potrzebne
O  ile pam iętam , każda w ła­

dza re jonow a ob iecyw ała zor­
ganizow ać przetw arzanie na 
m iejscu  płodów  ro lnych oraz 
handel mięsem, m lekiem  nie 
sprow adzanym , lecz  m iejsco­
w ym . A le  dotychczas spraw y 
n ie  p o sunęły  się  dąlej dob­
ry ch  chęci. O becne w ładze 
też ma.ją tak ie  zam iary. M ię­
d zy  innym i, bardiziej realne 
n iż poprzednie. I to  dlatego, 
ż e  te raz  są  ferm erzy, k tó rzy  
z a b ie ra ją  s ię  do  w cie len ia w  
życie te j idei. C o praw da, 
n a jp ie rw  m a ją  zorganizow ać 
handel, a  następn ie , gdy  
sp ra w y  po toczą się  pom yśl­
n ie , rów nież przetw órstw o. 
J u ż  o d  daw n a  ferm erzy p ro ­
szą  za rząd  re jo n o w y  o  w y­
dzierżaw ienie im  k ilk u  n ie­
w ielk ich  sk lepów  w  różnych 
m iejscow ościach  re jonu

—  C hcem y przełam ać m o­
n o p o l p rzedsięb io rstw  prze­
tw órczych  — m ów i p rzew o­
dn iczący  Solecznickiego Re­
jonow ego O ddziału Zw iązku 
G ospodarzy  repub lik i S tan i­
s ław  Bernatow icz. —  k tó re  
k u p u ją  o d  n a s  ta n io  mięso, 
a  p o  p rzerob ien iu  o feru ją

konsumentom po astronomicz­
nych cenach. Jesteśm y zda­
nia. że dopóki ludzie ty ją  
biednie, trzeba sprzedawać 
im mięso bez przetwarzania 
Uniej.

W łaśnie tak handluje się 
w  M olatach W  centrum mia­
sta sklep fermerski oferuje 
iwietfe mięso 1 przetwory 
mięsne o  20 proc- taniej niż 
w innych placówkach han­
dlowych.

— W  tych sklepach mog­
liby sprzedawać produkcję 
wszVscy fermerzy oraz inni 
chętni. Dogadaliśmy się z re­

jonow ym  ośrodkiem  higieny 
w  spraw ie kon tro li jakości 
artykułów , nad  pracą sk le­
pów.

N asze staran ia u tkw iły  na  
w ydzierżaw ieniu sklepów. 
J a k o  że zarząd rejonow y po­
p ie ra  tę  ideę, gotów  jest wy­
dzierżaw ić należący  do jego 
gestii sk lep  gastronom iczny 
zbudow any niedaw no w  cen­
trum  Solecznik —  ^Rumia­
nek". A le  fennerom  loka-l ten 
n ie  odpow iada, bo  zbyit k o ­
sztow na jest jego  dzierżawa, 
a  prócz tego  chcą mieć kil­
k a  n iedużych  sklepów , ale 
usy tuow anych  w  różnych 
m iejscow ościach rejonu. To­
też re jo n o w y  zw iązek spoży­
w ców  zaproponow ał zam ianę. 
Za ten  sk lep  gastronom iczny 
o  pow ierzchni 1.600 m  kw 
o dd a je  zarządow i cz tery  n ie­
w ie lk ie  i tańsze: w  Soleczni- 
ikach, Ejszyszkach, Jaszu- 
tiach  o łącznej pow ierzchni 
1400 m  kw  z  m yślą, że zarząd 
będzie m ógł w ydzierżaw ić je 
ferm erom  na dłuższy okres.

Poniew aż dotyczy to  w ła­
sności państw ow ej, w ięc de­
cyz ja  zam iany należy  do  ra­
d y  re jonow ej. K w estię tę  roz­
patryw ano  na  n iedaw nej se­
sji. M echanizm  w ym iany i 
dzierżę wy. k tó ry  w yklarow ał 
s ie  po d ługich  debatach  ga­
b inetow ych  d la przew odni­
czącego. zastępcy  przew od­
niczącego radv  i k ierow ni­
ków  zarządu, by ł jednak  zbyt 
tru d n y  d la  uzm ysłow ienia 
d la  depu tow anych  n a  sali, 
szczególnie po w ielogodzin­
nych  obradach  sesji- O d ra­
zu sko jarzy li sobie skutki 
p rzym usow ej p ryw atyzacji 
przez poprzednie w ładze cęn- 

tra lnego  sk lepu gastronom icz­

nego, kiedy to  potem długo 
nie sprzedaw ano tam  nawet 
chleba. N iektórzy deputowa­
n i prosili jeszcze wielokrot­
n ie  o  wyjaśnienie, o  co tu  
chodzi, inni' mówili, że trze­
b a  zasięgnąć opinii kupują­
cych. Przedstawiciela rejono­
wego związku spożywców nie 
było. z  pow edu nieobecnoś­
c i S Bernatowicza fenne- 
rów  reprezentow ał S  Szysz- 
kowski. k tó ry  zamiast tego, 
by  cierpliwie w yjaśnić sed­
no  spraw y, od razu zirytował 
się. zarzucając deputowanym, 
że s ą  z góry uprzedzeni wo­
bec fermerów. Toteż, gdy do­
szło do głosowania w  spra­
w ie zam iany sklepów, poto­
wa deputow anych opowie­
działa się ,.za“> druga nato­
m iast powstrzymała się od 
głosu, tłumacząc się, że spra­
w a n ie została wyjaśniona 
do  końca- Tak więc kwestię 
odłożono do  następnego po­
siedzenia, sesji- Przypuszczam, 
żc przew odniczący rejonowe­

go oddziału Związku Gospo­
darzy Stanisław Bernato­
wicz. jako  osoba reprezen­
tu jąca zainteresow aną stronę, 
m usiałby cierpliw ie w yjaś­
n ić  w ahającym  sie deputo­
wanym, że to  nie jest spra­
wa krym inalna, przy tym 
dokładnie przedstawić swój 
program  zorganizowania pla­
ców ek handlowych. I jestem 
pewny, że sprawa zostanie 
załatw iona pomyślnie, tym 
bardziej, że n ik t n ie ma wą­
tpliwości, iż sklepy fermers­
k ie  są potrzebne zarówno 
im samym, jak też konsumen­
tom  rejonu.

Piotr RYNGJEWICZ 
Rejon soleem eki

Po prostu 
święto...

Młodzieżowe Małe Święto Pie­
śni. W  odróżnieniu od tych ma­
sowych i majestatycznych świąt 
pieśń'-, które poprzedzały 1 któ­
rym towarzyszyły nie kończące 
się konkursy i eliminacje naj­
lepszych chórów. W  tej impre­
zie wzięli udział wszyscy, którzy 
mogli przyjechać.

W  Wileńskim Parku Górnym 
panował niezwykle wspaniały na­
strój. Brzmiały pieśni — ludowe, 
dobrze znane zgromadzonej pub­
liczności, a  także nowe — współ­
czesnych kompozytorów...

Święto odbyło się bez wzglę­
du na trudności finansowe. Dla 
kierowników chórów i uczestni­
ków święto w stolicy Litwy by­
ło zachętą do pracy. Zjechali do 
Wilna z odległych nawet miast 
Litwy własnym sumptem. Jak za. 
wsze publiczność zobaczyła ulu* 
bionych dyrygentów: vytautasa 
Miśkinisa, Longinasa Abatlusa, 
Arvydasa Girdzijauskasa, Pet rasa 
Vailionisa i In.

Publiczność entuzjastycznie 
przyjęła występy piosenkarki 
Gintare Jautakaite, połączonej o. 
rkiestry dętej, oraz show grup ze 
szkoły im. Balysa Dvarionasa.

I chociaż nie było fajerwerku 
i głośne] reklamy, nie można by 
też powiedzieć o wyrównanym 
nienagannym wykonaniu pie­
śni, panowała w Parku Górnym 
szczera, serdeczna atmosfera,
którą-tworzyła muzyka.

R. RASAITIENE
NA ZDJĘCIU: fragment

święta.
Fot. W. Zanioslekow
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Dowieść można, a dostać?
—  czyli niełatwa droga do własności

„Jestem w prawdziwej rozterce, a spowodowała ją  wiadomość o przywróceniu 
mi prawa własności do ziemi, którą miałam na Zwierzyńcu. Mówiąc szczerze 
nawet nie wiprzyłam, że doczekam fzj chwili, kiedy ziemia moich rodziców 
zostanie mi zwrócona. Przed laty, kiedy znoszono mi dom, przeżyłam dosłowny
w strz ąs  s trac iła m  w s t^ s tk a  Dziś odzyskam  ziemię. P raw da, n ie tą parcelę , bo
jest Już zabudowana, ale zawsze prawie W arów w mieście. Toż to ładny kawał, 
będę miała I ogródek I trochę grosza- Ale z tą radością wiąże się też moja rozterka, 
bo nie wiem, jak ziemię wykorzystać— w samorządzie m. Wilna zaproponowano, 
że mogę otrzymać albo parcelę, albo ekwiwalent pieniężny. Byłoby to wielką 
podporą dla mojego skromnego budżetu emerytalnego..

Tego rodzaju telefon od daw­
nej koleżanki redakcyjnej otrzy­
m ałam  rów no rok  tem u. 
Pamiętam, jak to radziłyśmy obie, 
gdzie to lepiej wziąć ziemię — w 
Awiżeniach, czy Landwarowie, bo 
takie warianty zaproponowano w 
samorządzie, czy też część wziąć 
pieniędzmi. Albo sprzedać część 
parceli za dolaiy. Miałoby się za­
pewnioną starość. Do namysłu ko­
leżanka otrzymała dwa tygodnie, 
potem miała otrzymać zawiado­
mienie z samorządu, kiedy ma 
przyjść, by zapadła ostateczna de­
cyzja.

Na próżno zagląda codziennie 
do sknynki, maże wreszcie listo­
nosz przyniósł zawiadomienie. Na 
próżno sięga po słuchawkę telefo­
niczną, kiedy tylko zadzwoni tele­
fon, bo może to ta oczekiwana 
wiadomość. Na próżno sama obija 
progi samorządu miejskiego.

Przyjdźcie za tydzień, dwa, 
m iesiąc ... T erm iny coraz  się 
wydłużają. Czas leci. Dziś już stra­

ciła nadzieję, że kiedykolwiek zie­
mię odzyska.

Nie jest odosobniona. Prawie 3 
tysiące w ilnian chciałoby 
przywrócić prawo własności do 
ziemi. Ale chcieć — to nie zawsze 
znaczy móc— przekonam się o tym 
sama, kiedy przejdę niełatwy etap 
prawowitych właścicieli.

A wszystko zapowiadało się 
bardzo prosto i prawo własności do 
ziemi znajdującej się w miastach i 
osiedlach typu miejskiego ma być 
przywracane byłemu właścicielowi 
ziemi, a  w razie jego Śmierci — jego 
dzieciom (dzieciom przybranym), 
rodzicom (rodzicom przybranym) i 
współmałżonkowi, a w razie śmierci 
dziecka byłego właściciela jego 
współmałżonkowi lub dzieciom.

Wyszczególnione osoby we 
wszystkich przypadkach powinny 
być obywatelami Litwy i posiadać 
dokument potwierdzający obywa­
telstwo.

Prawie wszyscyz 3 tysięcy osób, 
k tó rzy  się zgłosili do  służby

przywrócenia praw własności oby­
watelom samorządu m. Wilna, zro­
bili odpow iednie dokum enty 
(niektórzy nawet nie potrzebowali 
ich szukać w archiwach, gdyż prze­
chowywali stare, przyjęli obywa­
telstwo, zadeklarowali chęć.

— Niestety, nie wszystkim, 
k tó rzy  się do  nas zgłosili, 
przywróciliśmy prawo własności do 
ziemi — mówi kierownik tq  służby 
Leonas ZELVARAS. A jest to spo­
wodowane tym, że wielu ludzi nie 
zrobiło wszystkich dokumentów, 
czasami są konfliktowe sytuacje. 
Udało nam się przywrócić prawa 
600 osobom. Jeszcze 200 podali, 
gdzie są wszystkie dokumenty w 
porządku, mamy do analizowania. 
Ale, na przykład, wczoraj zaplano­
waliśmy omawianie 13 podań. 
Przywróciliśmy prawa tylko pięciu 
właścicielom, albowiem nie wszyst­
kie dokumenty były w porządku, 
nie wszyscy przyszli, w tym też mie­
liśmy wypadek, że z czterech sióstr 
(spadkobierczyń) zgłosiły się trzy. 
Odłożyliśmy więc i tę sprawę.

— A piątka łych szczęśliwych 
w ła ś c ic ie l i ,  k tó ry m  w czo ra j 
przywróciliście prawo własności, 
może Już od razu dysponować zie­
mią?

— Nie. Uchwała Rady Miej­
sk ie j o p rzyw rócen iu  praw a 
własności zostanie przesłana do wy­
działu architektury i urbanistyki,

gdzie zastaną sporządzone odpo­
wiednie plany parcel.

— Nawet w tym wypadku. Jeżeli 
parcela zną|duje się przy domu, gdzie 
mieszka gospodarz i który dokładnie 
sam sobie określiłby granice?

—Tak. Ale jest to najłatwiejsi 
przypadek. I właśnie właściciele ta­
kich skrawków ziemi ju t ją  odzyska­
li na własność. Mogę tu wymienić 
d z iesią tk i nazwisk. Prawo 
własności do ziemi przywrócono J. 
Jachimowicz mieszkającej przy ul.
J. Kupały, J. Makowskiej z uL Kal- 
waryjskiej i in.

Gorzej jest, gdy parcele są 
zabudow ane i trzeba szukać 
miejsca gdzie indziej. Ale t,o już 
problem wydziału architektury i 
urbanistyki.

Kolejna wizyta w tym wy­
dziale.

— Jeżeli nie zostaną rozszerzo­
ne granice Wilna (a projekt ten był 
omawiany 14 kwietnia 1993 roku 
na sesji Rady Miejskiej) podejrze­
w am , iż p re ten d en ci — byli 
właściciele miejscy długo będą cze­
kali na parcele — mówi zastępca 
kierownika wydziału urbanistyki i 
architektury Romualdas RUĆINS- 
KAS.

— Czyli p ropo niżecie zwrócić zie­
mię mieszczuchom kosztem miesz­
kańców wsi podwileńsldch?

—  Nie stawiajcie tego zagad­
nienia tak obcesowo. Rezerwy pod 
Wilnem są większe niż w samym 
mieście. Jak wiecie, projekt „Wiel­
kiego Wilna” został zawieszony, ale 
bez tych 2268,9 ha, które ostatnio 
zaproponowaliśmy do włączenia do
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„Spotkania” ojca z synem 
na wileńskim bruku

Rozmowa z warszawskim scenografem JANEM A. CIECIERSKIM

HdetuGUimi

...Nie po raz pierwszy bawi już w 
naszym miećcie, i za każdym razem od­
krywa dla siebie wciąż nowe tego miasta 
urołd. Pobyt w Wilnie Jana A. Ciecier­
skiego był związany z gościnnymi wys­
tępami Teatru na Kresach z Warszawy, 
Którego to teatru jest on scenografem. 
Za każdym razem  przeżywa tu  
mnóstwo wzruszeń bardzo osobistych 
— ojciec Jana Ciecierskiego — także 
Jan Ciecierski — był aktorem Teatru 
na Pohulance w Wilnie...

~ Z  przekazu sędziwej wilnianin- 
— Z  aktorów i aktorek Teatru na 

Pohulance w 1940 roku pamiętam 
szczególnie Hankę Bielicką, Jerzego 
Duszyńskiego, Stanisławę Perzanow­
ską— była nie tylko aktorką, ale i świet­
ną reżyserką, Janusza Dziewońskiego, 
Hankę Ordonównę i Jana Ciecierskie­
g o - Ciecierskiego „słuchałam” później 
długo w warszawskim programie radio­
wym „Matysiakowie”...

Czerwiec-lipiec 1940, Teatr na 
Pohulance w Wilnie^. Żyją jeszcze lu­
dzie, którzy aktora Ciecierskiego pa­
m ięta ją . Jako  P ro feso ra  w 
przedstawieniu „Papa Nicoluzos”, jako 
Kapelana w „Damach i Huzarach”, 
jako Walerego w „Ładnej historii”...

Od tamtych wileńskich czasów 
rozpoczynam teraz rozmowę z synem 
Jana Ciecierskiego— Janem. 

„KURIER WILEŃSKI”:
”  roku ubiegłym na scenie 

dawnego wileńskiego Teatru na Pohu- 
cc oglądaliśmy „Dwie blizny” Fred­

ry, które nam  przywiózł Teatr na 
Kresach — z pańską znakomitą sce­
nografią. Domyślam się, ile i Jakich 
miał Pan wtedy przeżyć związanych ze 
wspomnieniami o pańskim ojcu... Czy 
ojciec coś Pana o tym opowiadał?

JAN CIECIERSKI:
~~ Oczywiście ojciec o tym wiele 

opowiadał, a ponadto napisał książkę 
obejmującą okres od urodzenia do wy­
buchu wojny, gdzie bardzo duży wyci­
nek tej książki jest poświęcony Wilnu. 
Właściwie — jego dwóm pobytom w 
Wilnie. Bo ojciec wylądował w Wilnie 
w 1929 albo w 1930 roku — dokładnie 
nie pamiętam — wtedy tutaj dyrekto­
rem teatru był Zelwerowicz, ojciec

skończył szkołę Zelwerowicza w War­
szawie i był w Wilnie przez trzy sezony. 
Potem wyjechał do Warszawy i już 
później pracował w Warszawie. Nato­
miast drugi pobyt ojca w Wilnie, to był 
w okresie okupacji, kiedy ojciec był in­
ternowany w obozie w Kalwarii i z tego 
obozu jakoś wymiksował twierdząc, że 
jest chory. A  więc wylądował znowu w 
Wilnie i przez rok tutaj pracował-—do 
momentu, kiedy Wilno było już zaanek­
towane przez Rosję i wtedy ojciec 
uciekł do Warszawy. Jeśli chodzi o te 
wspomnienia ojca z grania w Wilnie— 
to  nie były to jedynie wspomnienia 
wprost To byli ludzie, którzy u nas po­
jawiali się okazjonalnie — na imieni- , 
nach, urodzinach, z którymi ojciec 
utrzymywał kontakty sentymentalne. 
To byli Byiscy — Irena i Tadeusz, oni 
wtedy w Winie prowadzili radio.

— Właśnie — mata dygresja. 
Tutą , w Wilnie w ówczesnym radiu 
b j i  o Ile wiadomo, debiut pańsldego 
ojca...

— Zgadza się. A teraz, w kwietniu 
Anno Domini1993ja  miałem tu debiut, 
w wileńskiej rozgłośni radiowej w języ­
ku polskim.

-— Tak to wszystko dziwnie się 
splata. A kto jeszcze z aktorów z tam ­
tego okresu wileńskiego w warszaw­
skim  m ieszkania pańskiego ojca 
bywał?

— Mnóstwo osób. Danusia Szaf- 
Iarska, Jerzy Duszyński, Hanka Bielic- 
fca~. Cała plejada aktorów, którzy przez 
wileńską scenę się przewinęli — poja­
wiali się później w naszym domu w 
Warszawie., I nie tylko aktoizy. Był 
także Czesław Miłosz, Konstanty Ilde­
fons Gałczyński, z którymi ojciec miał 
bardzo miłe i serdeczne kontakty.

— Pamięta Pan te spotkania?
. —Pam iętam  wizyty Gałczyń­

skiego, mieszkaliśmy bardzo bliziutko 
*— on w Alei Róż, a  my na Mokotow­
skiej. I pam iętam  jeszcze jeden 
szczegół, bardzo osobliwy. Otóż senty­
menty ojca do Wilna były bardzo duże, 
wynikające nawet z układów rodzin­
nych. Pierwsza żona mojego ojca po­
chodziła właśnie stąd, pracowała w 
Reducie Juliusza Osterwy :— Irena

Rymkiewicz. Potem wyszła za mąż za 
pana Dziewulskiego. Mój ojciec i matka 
utrzymywali z nią ścisłe kontakty, po 
wojnie pani Irena była moją chrzestną 
matką. A  druga rzecz związana z Wil­
nem jest także~. poniekąd szczególna. 
Mieszkaliśmy w Warszawie na MDM- 
ie, ale przez wiele, wiele lat chodziliśmy 
do kościoła Wizytek na Krakowskim 
Przedmieściu. Zawsze się zastana­
wiałem — dlaczego właśnie do Wizy­
tek? I dop ie ro  ja k  przyjechałem 
pierwszy raz do Wilna, zorientowałem 
się, że ten warszawski kościół Wizytek, 
jego wnętrze i ta cała atmosfera, jaka 
tam panuje jest szalenie podobna do 
atmosfery, która jest w kościołach wi­
leńskich. A  więc podejrzewam, że to 
wszystko przypominało .ojcu. jego 
młodość — pierwsze kroki na scenie, 
pierwsze miłości i tak dalej... Ojca jakby 
ciągle ciągnęło do tej atmosfery wi­
leńskiej.

— I teraz ten pański pobyt w Wil­
nie^.

— To jest ogromnie sympatycz­
ne... Doznaję uczucia, jakbym automa­
tycznie przemierzał te wszystkie ulice, 
uliczki, zaułki w imieniu ojca. A  kiedy w 
roku ubiegłym teatr, z którym tu przy­
byłem, grał na Pohulance „Dwie bliz­
ny” Fredry, do których zrobiłem 
scenografię — było to dla mnie duże, 
silne, wzruszające przeżycie. Proszę 
sobie to wyobrazić — po 60 latach, w 
garderobie, gdzie możie mój tatasmaro- 
wał sobie twarz, doklejał wąsy— w tej 
samej garderobie znalazł się jego syn.- 
Mieszkał ojdec na Antokolu. No i tak 
sobie wyobrażałem —jaką drogą szedł 
on do teatru, do knajpek, na spotkania, 
kędy, jakimi ulicami... W Winie jestem 
teraz po raz trzeci i tak też chodzę... 
chodzę, - chodzę... I nigdy nie mam 
dość... I— trochę smutno, że nie mogę 
tych ulic przemierzać razem z ojcem... 
Ale zawsze są szanse, że jeszcze syna 
tutaj przywiozę.

— A czy po wojnie pański qjciec 
nie był w Wilnie?

—- Był. Z  teatrem Narodowym, z 
„Weselem” w reżyserii Hanuszkiewi­
cza. Grał w tym „Weselu” Dziada. Był 
wtedy w Wilnie razem z moją mamą. I
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mówił, że kiedy zwiedzali miasto, to 
gdzieś w pobliżu katedry, kiedy prze­
chodził razem z moją mamą, starsze 
panie—wilnianki—poznały go: O, Cie­
cierski idzie, Ciecierski—dolatywały go 
szepty. To jest bardzo miłe—kiedy po 
tylu latach twarz aktora się pamięta. Z  
głosem było łatwiej. No właśnie—„Ma- 
tysiakowie”, dowiedziałem się teraz, że 
audycje te do Wilna docierały.

— A propos zwiedzania ulic śla­
dami pańskiego ojca. Otóż kiedy ak­
to rzy  zm uszen i byli gm ach na 
Pohulance opuścić—przez jakiś czas 
później bazowali się przy ulky Mosto­
wej, grali w sali ldna „Helios” przy 
Wileńskiej, a takie w małej sake przy 
Końskiej 3—

— Musiałbym wobec tego raz jesz­
cze zajrzeć do książki ojca i to wszystko 
sprawdzić, być może te szczegóły tam 
są. Ojciec pisał bardzo ciepło, prosta 
Nie tyle pisał o sobie, ile o ludziach 
żyjących obok niego.

— A teraz chciałabym z Panem— 
o Panu... Jak to się stało, ie został Pan 
scenografem? Wczesne młodzieńcze 
marzenia podsycane teatralną atmos­
ferą w domu, czy też... przyszło to 
później?

— Później... Chociaż... To się nie­
jako wysysa z mlekiem matki.. No, w 
tym przypadku—z mlekiem ojca. Co 
prąwda, skończyłem zupełnie inne stu­
dia, teologiczne. Studiowałem na wy­
dziale misyjnym, czyli kształciłem się na 
świeckiego misjonarza. Ale już na stu­
diach pracowałem w telewizji jako asys­
tent scenografa, no i—tak to zostało.- 
Zacząłem potem pracować w Teatrze 
Narodowym—do momentu, kiedy 
teatr ten się spalił, a potem został roz­
wiązany.
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br. doprowadzić ośrodki do porząd­
ku.

Wypoczynek bez wody nie jest 
wypoczynkiem. W rejonie nie bra­
kuje jezior. Oto na przykład nad 
jeziorem Perfaukśtis jeszcze nie­
dawno mieścił się obóz pionierski. 
Schludne drewniane domki na wy­
sokim pagórku, stołówka w daw­
nym młynie wodnym. To miejsce 
również upatrzył sobie były kołchoz 
„Żeimena”. Zaczął wznosić kapi­
talne murowane budynki, przez­
naczone do celów wczasowych. Ale 
żądano zaledwie wznieść ściany, 
gdy rozwiązano kołchozy. Mury 
stoją, podobnie, jak i drewniane 
domki, w których stosunkowo nie­
dawno rozbrzmiewały latem głosy 
dziecięce. Stopniowo wszystko nisz­
czeje, jest rozkradane... W jeziorze 
zanikają ryby. Kiedy przed wojną 
właścicielem jeziora i młyna był 
Niemiec Hoffman, tętniło tu życie. 
W jeziorze trafiały się niemal pudo­
we szczupaki A teraz nawet nieli­
czne ryby wyłowili kłusownicy, 
osuszając prądem elektrycznym. 
Podobny los spotkał wiele zbior­
ników wodnych oraz miejsc wcza­
sowych. Użytkowanie ich bez 
konkretnych gospodarzy spowodo­
wało, że jeziora opustoszały, brzegi 
zaśmiecono. Wznoszone ośrodki 
wczasowe pogarszają stan ekolo­
giczny wód, lasów, ziemi.

Ostatnio głowiono się: jak 
wybrnąć z kryzysu? Na początku 
maja Święciańsid Zarząd Rejono­
wy przyjął uchwałę „O tymczaso­
wym trybie  dzierżaw ienia 
zbiorników wodnych”. Zdecydowa­
no oddać w dzierżawę w trybie kon­
kursowym 59 jezior, stawów, 
zbiorników  wodnych.
D zierżawcam i m ogą zostać 
zarówno poszczególne osoby, jak i 
miejsccwi rybaty, koła rybackie itp.

h . H " T

Fot. M. Baranauskas

Wydzierżawienie przewiduje się na 
okres do 5 lat, minimalna wartość 
jednego hektara powierzchni wod­
nej wynosi 500 talonów. Zgłaszają 
się więc już pierwsi pretendenci. 
Może więc i jezioro Perśaukśtis 
doczeka się prawdziwego gospo­
darza.

Ale tymczasem sytuacja nie po­
prawia się. Środowisko naturalne 
zanieczyszczają nie tylko wczaso­
wicze. Oto nadeszła wiadomość z 
Nowych Święcian. Baza bitumiczna 
drogowców tak przesyciła glebę 
szkodliwymi odpadami, że przesą­
czają się one do rzeki Źeimiany, 
niosącej życie całemu basenowi żej- 
miańskiemu, części składowej na­
rodowego parku „Aukśtaitija”. 
„Swoich” można ukarać, zastoso­
wać wobec nich pewne sankcje. A 
co robić ze „stołecznymi”? Jak już 
mówiliśmy, skłonni są onj nadal nie 
uznawać władz lokalnych. Tym bar­
dziej, że 2.152 ha zbiorników wod­
nych mieszczących się na terenie 
rejonu, bezpośrednio podlega De­
partamentowi Ochrony Środowis­
ka. Tylko 1288 ha należy do gestii 
samorządu rejonowego.

Zaistniała paradoksalna sytu­
acja. Otóż naprzeciwko jeziora Per- 
śaukśtis po drugiej stronie drogi, 
jest jezioro Pietruszki Pierwsze na­
leży do rejonu, drugie natomiast do 
departamentu.Nad brzegami Piet­
ruszek  ulokow ało się kilka 
stołecznych ośrodków wczasowych. 
Nie świecą one wzorem porządku. 
Do przyrody odnoszą się jako nied­
bali użytkownicy. A w jeziorze są 
ryby, raki. Można i sieć zarzucić, 
jeżeli dogadać się z kierownikami z 
departamentu.

— Uporczywie zabiegamy o 
to, aby wszystko, co znajduje się 
na terenie naszego rejonu, na­
leżało do nas—mówi ekolog rejo­
nowy Stanisław Zakarevićius. — 
Tymczasem tego nie ma. Dopóki 
utrzymuje się „dwuwładza”, nie 
będzie porządku.

Zatem  jednymi miejscami 
wczasowymi dysponują władze lo­
kalne, drugimi natomiast rządzą z 
Wilna. Jak gdyby stamtąd, „z góry” 
lepiej widać. Sądzimy, że warto po­
przeć postulaty gospodarzy rejonu.
I uczynić to, jak najprędzej. Sezon 
letni również nagli

Jak już zaznaczyłem, ośrodki 
wczasowe zajmują w rejonie 65 ha. 
Inspekcja podatkowa oblicza im 
podatki w takiej wysokości, jak za 
korzystanie z (białek gruntowych. 
Ale przecież tereny te są unikalne, 
niepowtarzalne. Przeznaczenie ich 
też jest inne. Prócz tego, towarzyszy 
temu zanieczyszczanie środowiska 
naturalnego. Za to nie pobiera się 
ani kar, ani podatków. Dlaczego?

A więc, letnie wczasy nie są 
sprawą łatwą. Związane są z nimi 
problemy, trudności, które należy 
rozstrzygnąć bez zwłoki. A tymcza­
sem, może wziąć namiot i po zapoz­
naniu się w rejonowej inspekcji 
ochrony środowiska naturalnego z 
usytuowaniem miejsc postoju dla 
turystów, udać do jakiegoś urocze­
go zakątka? Spróbujcie, a nie 
pożałujecie.

N llto łą j N IEZA M O W
Rejon świędański

Historia
Azjatycka „Polska” 

Dywizja Stalina
Wanda Wasilewska w swych 

wspomnieniach z początków znajo­
mości ze Stalinem w 1940 r. zanotowała 
jego zainteresowania nastrojami poli­
tycznymi wśród Polaków. Stalin wy­
rażał przekonanie, że Polacy mogą w 
przyszłości odegrać dużą rolę w nieu­
niknionej — wcześniej czy później — 
walce Rosji z Niemcami.

W partyjnym PZPR -  owskim wy­
dawnictwie „Z dziejów stosunków pol­
sko-radzieckich”, w tomie XI -  XII z 
1975 r. można znaleźć interesujące 
stwierdzenie:

Rząd radziecki w 1940 r. brał pod 
uwagę możliwość udziału przebywają­
cych w ZSRR żołnierzy polskich w walce 
o odbudowę Polski niepodległej. Jesie- 
nią 1940 r. podjęto wysiłek w celu stwo­
rzenia w ZSRR poważniejszej polskiej 
jednostki wojskowej.

Nie ulega dziś wątpliwości, że Sta­
lin planował wojenną rozgrywkę z hitle­
rowskimi Niemcami i starannie się do 
niej przygotowywał. Nie liczył się jed­
nak z tym, że Hitler pierwszy ruszy na 
Moskwę.

Po zakończeniu kampanii 
wrześniowej w Polsce dość szybko zo­
rientował się, że duża ilość polskich 
jeńców wojennych może mu przynieść 
w przyszłości poważne kłopoty z uwagi 
na ich antysowieckie nastroje. Postano­
wił więc pozbyć się tego niebezpie­
czeństwa decyzją masowego ich mordu, 
powziętą 5 marca 1940 r.

Z  masakry „katyńskiej" ocalało 
niewielu. Wykazuje to raport Berii do 
Stalina z 2 listopada1940 r., który został 
niedawno ujawniony w przekazanych 
Polsce dokumentach sowieckich. W tej 
liczbie znajduje się 2 generałów, 39 
pułkowników i podpułkowników, 222 
majorów i kapitanów oiaz 691 porucz­
ników i podporuczników. W niewoli 
byto jeszcze 4.022 podoficerów i 12321 
szeregowców.

Nadto w „Więzieniu Wewnętrz­
nym NKWD” znajdowało się wówczas 
22 oficerów polskich, oskarżonych o 
antysowiecką działalność na teryto­
riach Ukrainy i Białorusi.

Najwidoczniej NKWD prowadziło 
staranne rozpoznanie polityczne 
wszystkich jeńców polskich, gdyż Beria 
stwierdza w swym raporcie, że młodzi 
oficerowie polscy odrzucają wszelkie 
zachęty do współpracy z NKWD 
oświadczając, że będą postępować 
zgodnie z rozkazami otrzymanymi tylko 
od polskiego generała.

NKWD próbowało również 
rozmów z generałami, lecz było to także 
bezskuteczne. Oto fragmenty z raportu 
Berii:

Generał Janusza jus oświadczył, 
te  nie może wziąć na siebie 
dowództwa polskimi oddziałami, 
jeśli takowe organizowane będą na 
terytorium Zw. Sowieckiego... nieza­
leżnie od wytycznych rządu Sikorskie- 
go. Generał Boruta -  Spiechowicz 
oświadczył, iż może podjąć te ety inne 
kroki wyłącznie na polecenie rządu 
Sikorskiego, który według niego re­
prezentuje interesy narodu polskiego. 
Generał Przeździecki złożył oświad­
czenie analogiczne do oświadczenia 
Boruty -  Spiechowicza.

Natomiast Beria znalazł paru ko­
laborantów. Cytuję odnośny fragment 
z jego raportu:

Kilku pułkowników i  pod­
pułkowników (Berling, Bukojemski, 
Gorczyński, TyszyńsH) oświadczyło, że 
całkowicie stawiają się do dyspozycji 
władz sowieckich i że z wielką ochotą 
podejmą się organizacji i kierownictwa 
jakimikolwiek formacjami wojskowymi 
Polaków, przeznaczonymi do walki z\ 
Niemcami... Przyszła Polska w ich za-1 
myślach jawi się jako ściśle związana w tej 
czy innej formie ze Związkiem Sowiec­
kim—głosił zapis w raporcie Berii.

Jednocześnie Beria informował o 
metodach zjednywania plitycznego 
polskich jeńców wojennych. Do 
obozów, w których są osadzeni, skiero­
wano „brygady operacyjne pracow­
ników NKWD”, którym zlecono 
oddziaływanie polityczne na Polaków.
W dalszym ciągu swego raportu Beria 
proponował, by rozpocząć narady i 
szkolenie polityczne tej grupy oficerów

polskich, do których należeli Berling, 
Bukojemski i inni.

Po ustaleniu składu kadrowego 
przyszłej dywizji trzeba będzie „w jed­
nym z sowchozów na południowym 
wschodzie ZSRR zorganizować sztab i 
miejsce dla ćwiczeń formowaną tam 
dywizji polskiej”.

Jednocześnie Beria dołączył do 
swego raportu nazwiska 6 oficerów z 
Berlingiem na czele. Wkrótce wszyscy 
znaleźli się w tzw. Małachówce, gdzie 
kilkunastu zdeklarowanych kolabo­
rantów rozpoczęło planowanie organi­
zacji przyszłej dywizji pod opieką 
NKWD.

Najwidoczniej Stalin planował 
wkrótce uderzyć na III Rzeszę, skoro 
przystąpił do realizacji swego planu ut­
worzenia jakiejś wojskowej jednostki 
polskiej, o której mówił z Wasilewską. 
Oczywiście chciał, aby ta dywizja była 
starannie dobrana pod względem poli­
tycznym, gdyż nie liczył na jej siłą bojo­
wą, lecz wyznaczał jej rolę propagandowo 
-polityczną.

Dopiero niedawno w dokumen­
tach przekazanych do Polski znalazł się 
tekst uchwały Politbiura z 4 czerwca 
1941 r. Oto jej treść, zamieszczona w 
protokole posiedzenia Politbiura:

Stwierdzić następującą uchwałę 
RKL-ZSRR:

1. Zatwierdzić proponowane przez 
Ludowy Komisariat Obrony Związku 
SSR utworzenie w składzie Armii Czer­
wonej jednej dywizji piechoty, skomple­
towanej w składzie osobowym 
(wywodzącym się) z (osób) polskiej na­
rodowości i znających język polski.

2 Utworzenie dywizji zrealizować 
drogą przekompletowania do 1 lipca 
1941 r. 238Dywizji Piechoty Środkowo- 
azjatyckiego Okręgi Wojskowego Pola­
kami i osobami, znającymi język polski, 
będącymi na służbie w oddziałach Armii 
Czerwonej.

3.238Dywizję Piechoty utrzymać w 
składzie 10298osób.

Sekretarz KC
Jak widać, ta nowa dywizja — ty­

tularnie polska —nie szybko mogła się 
znaleźć na linii spodziewanego frontu 
sowiecko -  niemieckiego. Mogli też w 
niej znajdować się Rosjanie, jeżeli tylko 
mfońą po polsku. Przy treści tej uch- 
wały jest adnotacja, że została ona za­
mieszczona w protokole z 33 
posiedzenia Politbiura. Są również na 
niej dwa nazwiska przypuszczalnych 
wykonawców tej uchwały: Siemiona Ti- 
moszenki, ludowego komisarza obrony 
i Jakowa Czadajewa, sekretarza Rady 
Komisarzy Ludowych Związku Sowiec­
kiego, w skrócie RKL.

Ta mało dotychczas znana uch­
wała Politbiura wskazywała, że zacznie 
się organizowanie w dalekiej Azji poli­
tyczno -  propagandowej dywizji, którą 
w Małachówce pod Moskwą projekto­
wał Berling z towarzyszami. Nie zdołał 
jednak dojechać*do miejsca montowa­
nia tej dywizji, gdyż przeszkodził temu 
Adolf Hitler uderzeniem na Rosję 22 
czerwca. Wybuch wojny odroczył na 
czas dłuższy realizację przygotowywa­
nych w tajemnicy polskich planów Sta­
lina.

Analiza dokumentów sowieckich 
pozwala ujawnić w przybliżeniu liczbę 
ofiar wymordowanych w 1940r. na roz­
kaz Stalina. Zaraz po kampanii 
wrześniowej sowiecka statystyka ofi­
cerów stwierdzała, że w niewoli znalazto 
się 295 polskich generałów, 
pułkowników! podpułkowników. Nato­
miast w listopadzie 1940 r. żyło już tylko 
z tej grupy 2 generałów i 39 
pułkowników. Z grupy majorów i kapi­
tanów zginęło 1856 oficerów i pozos­
tało ich tylko 222. Z listy poruczników 
i podporuczników zamordowano5.458. 
Przeżyło tylko 691 oficerów.

CeIowo powróciłem jeszcze do tej 
dramatycznej statystyki, ujawnionej 
przez źródła sowieckie. Znając „praw­
domówność” tego rodzaju statystyk nie 
można ręczyć, w jakim stopniu są one 
zaniżone.

Tadeusz ŻENCZYKOWSKJ 
„Tydzień Polski” 
nr. 15 z dn. 10 kwietnia 1993 r.
Londyn
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UCHWAŁA S E JM U  R EPU B LIK I L IT E W S K IE J 
N R  1-162  Z  27 M A JA  1993 R .

O uzupe łn ien iu  p u n k tu  8  uchw ały R ady  Nąjwyższej 
R epublik i L itew skiej „O  w ejściu w życie ustaw y R epub lik i 
L itew skiej o  w stępnej pryw atyzacji m a ją tk u  państw ow ego”

Sejm Republiki Litewskiej po­
stanawia:

Uzupełnić punkt 8 uchwały 
Rady Najwyższej Republiki Litew­
skiej nr 1-1147 z 14 marca 1991 r. 
„O wejściu w życie ustawy Repub­
liki Litewskiej o  wstępnej ptywaty- 
za c ji m a ją tk u  p ań s tw o w eg o ”

- (Dziennik Ustaw, 1991, nr 10-263; 
1992, nr 11-280) ustępami:

„Środki trwałe (z wyjątkiem 
biernej ich części i samochodów 
osobowych), których resztkowa 
wartość nic przekracza 150 tys. ta­
lonów, są sprzedawane i skreślane 
na podstawie decyzji zarządu dy­
rek to ró w , po  zaakcep tow an iu  
przez Radę Nadzorczą, komisję re­
wizyjną i przedstawiciela podod­
działu przedsiębiorstwa, którego 
środki-trwałe są sprzedawane lub 
skreślane.

Środki trwale, których wartość 
resztkowa nic przekracza 1 min ta­
lonów, mogą być sprzedawane na 
au k cji tow arow ej bez zgody 
założyciela, a w razie niesprzedania 
na niej, są likwidowane w trybie us­
talonym przez rząd Republiki Li­
tewskiej.

Tryb sprzedaży i skreślania 
oraz konserwowania zużytych oraz 
nie wykorzystywanych środków 
trwałych, których wartość resztko­
wa przekracza 1 min talonów w 
przedsiębiorstwach państwowych i 
państwtwo-akcyjnych ustala rząd 
Republiki Litewskiej.

Pny sprzedaży lub skreślaniu 
środków trwałych nie może być 
zmniejszony kapitał zakładowy 
przedsiębiorstwa państwowego lub 
państwowo-akcyjnego. Po up­

łynnieniu środków trwałych za cenę 
wyższą od ich wartości resztkowej, 
zysk dzieli się proporcjonalnie do 
nom inalnego kapitału państw o­
wego i nominalnego kapitału akcyj­
nego.

Podstacje sieci elektrycznej i 
linii łączności, sieci cieplne i gazowe, 
ich urządzenia, sieci wodociągowe i 
komunikacyjne, projekty w przy­
padku klęsk żywiołowych albo gdy 
staną się niepotrzebne z  przyczyny 
re k o n s tr u k c j i  lu b  z n ik n ię c ia  
użytkownika, mogą być skreślone 
za zgodą założyciela na koszt kapi­
tału państwowego..

Tryb s p r z e d a j  i skreślania 
zużytych i niewykorzystywanych 
środków trwałych instytucji i orga­
nizacji budżetowych ustala rząd 
Republiki Litewskiej.

Zużyte i niewykorzystywane 
środki trw ałe przedsiębiorstw  
państwowych i państwowo-akcyj- 
nych, które w ustalonym trybie dos­
tarczyły dane, n iezb ęd n e  do 
opracowania programu prywaty­
zacji, jak też przedsiębiorstw, które 
przewidziano do prywatyzacji na 
podstawie list zatwierdzonych uch­
walą Centralnej Komisji Prywaty­
zacji, sprzedawane lub skreślane są 
jedynie na podstawie zezwolenia 
Centralnej Komisji Prywatyzacji 
Środki trwale nie mogą być sprze­
dawane lub skreślane w okresie 
prywatyzacji przedsiębiorstw (po 
tym, gdy program prywatyzacji za­
twierdziła Centralna Komisja Pry­
watyzacji)”.

Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej 

Ćeslov*s JURŚŻNAS

REZOLUCJA SEJMU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Z 27 MAJA 1993 R.

O liberalizacji ograniczeń handlu zagranicznego
Sejm' Republiki Litewskiej z 

uwagi na konieczność
— rozwijania handlu zagrani­

cznego i zmniejszania zależności od 
importu surowców niektórych mo­
nopoli, zwiększania konkurencji 
oraz obniżania cen towarów na 
tynku wewnętrznym;

— popieranie eksportu i reeks­
portu towarów oraz utrzymywanie 
wcześniejszego kursu własnych pie­
niędzy oraz zwiększanie dochodów 
państwa i jego obywatel;

— bezwarunkowe przestrzega­
nie podpisanych międzypaństwo­
wych i innych międzynarodowych 
umów w sprawie wolnego handlu, 
które przewidują zniesienie ogra­
niczeń eksportu z Republiki litew ­
skiej do końca 1992 r.;

— Przygotowanie do podpisa­
nia umowy o stowarzyszeniu ze 
Wspólnotą Europejską;

— zachęcanie inwestycji zagra­
nicznych i pogłębianie zaufania 
partnerów zagranicznych do polity­
ki reform Republiki Litewskiej,

■ wzywa rząd Republiki Litewskiej:

Ł Do 1 lipca 1993 r. znieść 
wszystkie ilościowe (Bcencjowanie) 
i podatkowe (podatki od eksportu i 
reeksportu towarów) ograniczenia 
w eksporcie towarów z Republiki 
Litewskiej, z wyjątkiem dotyczą­
cych, m e ta li kolo row ych  i 
szczególnie ważnych surowców.

2. Nie ustalać opłat celnych na 
importowane surowce ipólwyroby, 
wykorzystywane do produkcji to­
warów.

3. Przyjąć program popierania 
eksportu towarów litewskich, prze­
widujące ulgi podatkowe I kredyto­
we dla eksporterów towarów.

4. Dla utrzymania rynkowych 
cen skupu płodów rolnych i dopo- 
możenia rolnikom w eksporcie swej 
produkcji, zalecić zarządom rejo­
nowym zakładanie mieszanych 
spółek akcyjnych dla rozwijania 
eksportu produkcji rolnej.

P.O. zastępcy 
przewodniczącego Sejmu 

Republiki Litewskiej 
Aloyzas SAKALAS

ZATWIERDZONO UCHWAŁARZADiJ HFTlm . Tg. LITEWSKtF.
NR 293 29 KWIETNIA 13931185-------------- ~

PRZEPISY DZIAŁALNOŚCI PUNKTÓW KONTRO! I 
GRANICZNEJ I POSTERUNKÓW  CELNYCH W  O tflR O N IF  

GRANICY PAŃSTWOWEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

“ “napoitu jL,
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1. Punkty ochrony graniczną i po­
sterunki celne (dalej - punkty kontroli 
granicznej i posterunki celne) granity 
państwowej Republiki Litewskiej w 
swej działalności kierują się ustawami 
Republiki Litewskiej, uchwałami rządu 
Republiki Litewskiej i umowami mię­
dzynarodowymi.

2. Punkty kontroli graniczną i po­
sterunki celne zakłada się w miejscach 
przekroczenia granicy państwowej 
(dalej - granica państwowa) Republiki 
Litewskiej.

3. Na terytorium przejścia grani­
cznego granicy państwowej jest strefa 
kontroli celnej (na drogach samocho­
dowych tę strefę ogranicza szlaban 
wjazdowy i wyjazdowy). W strefie kont­
roli celnej swą prawną działalność wy­
konują punkt kontroli granicznej i 
posterunek celny, a także Państwowa 
Inspekcja Graniczna Kwarantanny 
Roślin, Państwowa Służba Weteryna­
ryjna i Republikańskie Centrum Higie­
ny.

Inne organizacje mające związek z 
przekroczeniem granicy państwowej 
osób i przeważeniem ładunków oraz 
bagażu, swą działalność w strefie kont­
roli celną uzgadniają ze Służbą Ochro­
ny Granicy Państwowej Ministerstwa 
Ochrony Kraju (niżej zwana Służba 
Ochrony Granicy Państwową) i poste­
runkami cebiymi.

Osoby fizyczne i prawne (subiekty 
gospodarcze) po wjechaniu do strefy 
kontroli celnej w celu odbycia odprawy 
celną, nie mogą wyjechać z n ią  bez 
pozwolenia punktu kontroli graniczną 
i posterunku celnego.

4. Dokonując kontroli w punktach 
przejścia granicy państwową funkcjo­
nariusze Służby Ochrony G nnicy  
Państwową:

4.1. sprawdzają dokumenty osób i 
środków transportowych, dokonują w 
nich niezbędnych wpisów;

4.2. pozwalają na przekroczenie 
g ran icy  państw ow ej osobom  z 
właściwie wypełnionymi dokumenta­
mi;

43. sprawdzają, czy numery silni­
ka, k a ro serii, zespo łu  jezdnego 
Środków transportowych przekraczają­
cych granicę państwową odpowiadają 
wskazanym w dokumentach;

4.4. sprawdzają środa transporto­
we i przewożone ładunki w celu z n ik ­
nięcia drogi wykroczeniom aa granicy 
palbtwowej.

4.5. zgodnie z ustalonym trybem 
zatrzymują oaoby nielegalnie przekra­
czające granicę państwową, a  tam, 
gdzie nie ma posterunków celnych — 
bezprawnie przwunjiwi* fadunlri;

4.6. zezwalają na przekroczenie 
granicy państwową środkom trsspor- 
towym, ładunkom, bagażom (wyłącznie 
po dokonaniu kontroli celną i in.).

5. Celnicy w toku odprawy celną:
5.1. udzielają podróżnym infor­

macji o trybie kontroli celną i prawo­
mocnym reżimie ceł;

5 .2 . sp raw dzają  wywożone, 
wwożone, przewożone tranzytowo 
ładunki i bagaż oraz dokumenty na 
n ią

5.3. sprawdzają bilety podróżnych 
(w razie potrzeby ustalenia marszruty 
pasażera);

5.4. sprawdzają środki transporto­
w e j  także pomieszczenia służbowe wa­
gonów pociągów i lokomotyw.

5.5. pobierają ustalone cło i podat­
ki;

5.6. w przypadkach wykroczeń 
żądają od naruszydeli wyjaśnień;

5.7. pełnią inne funkcje przewidzia­
ne w aktach normatywnych kontroli 
celną.

6. Punkty kontroli graniczną i po­

sterunki celne pracują przez całą dobę, 
leżeli innego rozkładu nie przewidziano 
w umowach międzyresortowych i mię­
dzynarodowych. Reżim ich pracy uz­
gadnia się z reżimem pracy 
odpowiednich służb innych państw.

7. Reżim przekroczenia granicy 
państwową w punkcie granicznym za­
pewnia straż punktu kontroli granicz­
ną, za ten reżim odpowiedzialny jest 
kierownik danego punktu. Odprawę 
celną zapewnia kierownik urzędu cel­
nego.

8. Służba Ochrony Granicy 
Państwową, urząd celny, Państwowa 
Inspekcja Graniczna Kwarantanny 
Roślin, Państwowa Służba Weteryna­
ryjna i Republikańskie Centrum Higie­
ny pełniąc swe funkcje współpracują i 
nie utrudniają sobie nawzajem uzasad­
nioną prawnie działalności

9. Kierownicy poszczególnych 
punktów kontroli graniczną (kor­
donów granicznych) i posterunków cel­
nych, w oparciu o ustawy i inne akty 
normatywne, a także o powyższe prze- 
P«y, ustalają granicę terytorium punk­
tu przejścia granicy państwowej oraz 
ogólny tryb pracy punktów kontroli 
granicznej i posterunków celnych, 
które zatwierdza szub Służby Ochrony 
Granity Państwową i Departament 
Ceł przy Ministerstwie Finansów (dalą 
zwany Departamentem Ceł).

10. Odprawa graniczna i celna 
przybywających do Republiki Litew­
skiej i opuszczających ją odbywa się w 
następującym trybie

10.1. sprawdza się dokumenty 
wjazdowe;

10.2. dokonuje się (jednocześnie) 
przeglądu granicznego środków trans­
portowych, odprawy celnej, kontroli 
kwarantanny weterynaryjnej, roślinną 
i medyczną. W razie potrzeby cełnicy 
powinni wezwać funkcjonariuszy 
Państwowej Inspekcji Granicznej Kwa­
rantanny Roślin, Państwową Służby 
Weterynaryjną i Republikańskiego

- Centrom Higieny,
103. sprawdza się dokumenty wy­

jazdowe.
Funkcjonariusze Służby Ochrony 

Granicy Państwowej zezwalają na 
opuszczen ie te ry to rium  punktu 
p n ^śd a  granicy państwową osobom, 
środkom transportowym, M mAi i  i 
bagażom wyłącznie po dokonaniu 
całkowitą niezbędną kontroli

Funkcjonariusze wskazaną służby 
lub cełnicy mają prawo na dodatkową 
kontrolę tylko po otrzymaniu opera­
tywnego doniesienia. Rewizji mogą do­
konać wyłącznie starszy zmiany punktu 
kontroli granicznej wraz z kierowni­
kiem zmiany posterunku celnego. 
Żaden z nich nie ma prawa odmówić 
dokonania rewizji. Należy ją  przepro­
wadzić również na żądanie funkcjona­
riuszy starszych rangą, \tyniki kontroli 
udokumentowuje się w akcie ustalone­
go wzorca, który okazuje się kierowni­
kom określonego punktn kontroli 
graniczną (kordonu granicznego) i u- 
rzędu celnego.

11. W punktach prząść granicz­
nych transportu samochodowego za 
odprawę transportu i pasażerów do 
strefy posterunku celnego jest odpo­
wiedzialny starszy zmiany punktu kont­
roli graniczną, a w strefie posterunku 
celnego — kierownik posterunku cel­
nego. W punktach prząść gnurkzrtydr 
transportu kolejowego, powietrznego i 
morskiego za praoę tę są odpowiedzial­
ne odpowiednie służby Ministerstwa 
Komunikacji, działające według sche­
matu uzgodnionego ze Służbą Ochrony 
Granicy Państwową i służbami celny­
mi.

12. Po kontroli graniczną' i celną*
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17. Służba Octan; Gra 
Państwową i Departament 
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TYMCZASOWA USTAWA REPUBLIKI U T E W S K T irj 

O zmianie artykułu 213 kodeksu małżeńskiego i rodzinnego Republiki Litewskiej
Sejm Republiki Litewskiej po­

stanawia:
1. Zamienić: artykuł 213 kodek- 

su  R e p u b l ik i L i te w sk ie j o 
małżeństwie I rodzinie (Dziennik 
Ustaw, 1969, n r 21-186) i dać go w 
następującym brzmieniu:

„A rtykuł 213. A doptow anie 
dzieci, które są  obywatelami Repub- 
liki litewskiej i mieszkają nie na 
terytorium Republiki Litewskiej.

Tryb, na którego podstawie dzieci 
w Republice Litewskiej adoptują 
obywatele obcy i na którego pod­
stawie adoptuje się dzieci, będące 
obcymi obywatelami.

Dziecko, które jest obywatelem 
Republiki Litewskiej i mieszka nie 
na terytorium  Republiki Litew­
skiej, adoptowane jest w placówce 
konsularnej Republiki Litewskiej. 
Jeżeli przybrany ojciec nie jest oby­

watelem Republiki Litewskiej, dla 
adopcji trzeba uzyskać zezwolenie 
ministra sprawiedliwości Republiki 
Litewskiej.

Podobnie uznaje się za ważną 
adopcję dziecka, które jest obywa­
telem Republiki Litewskiej, doko­
nane przez organy- państwa, na 
którego terytorium mieszka dziec­
ko, jeżeli uprzednio na tę adopcję 
uzyskano zezwolenie ministra spra­

wiedliwości Republiki Litewskiej.
Gdy obywatele obcych państw 

adoptują w Republice litewskiej 
dzieci, które są obywatelami Re­
publiki Litewskiej, a także, gdy 
adoptowane dzieci, które są obywa­
telami państw obcych i mieszkają 
na Litwie, to postępuje się zgodnie 
z ustawami Republiki Litewskiej.

Dzieci mające obywatelstwo 
Republiki Litewskiej obcokrajowcy 
na terytorium Republiki litewskiej 
adaptują na zasadach ogólnych, us­
talonych w rozdziale czternastym 
niniejszego kodeksu, jeżeli na taką
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UTWA NIE ZAGRA W  
FINAŁACH

i i stało się! Koszykarska 
senlacja Litwy — brązowy 
feta Igrzysk Olimpijskich 
P n w — nie zagra w 
^  finałowym mistrzostw 
ff. jaki w niedalekiej przy* 
zostanie rozegrany w Nie- 
Jak było do przewidze- 
w*orê  w ostatnim dniu 

“fflinacyjnych dodatkowe­
g o  we Wrocławiu Pol- 
rtonała Białoruś — 81:75, 

CzenłU zdobyła pierwsze 
i  w grupie ,3" i wraz z 

awansowała do dal- 
[f*er- Koszykarze Litwy ma- 
l i t  Pakować swe maj- 
^wacać do domu. Jest to 

auperprzykra niespo- 
l> ®a miłośników koszy- 

v I  fcffy ŷch świetnej passy 
I  w przeszłości. Wa-

Ą  *  *> Ponie-
f l  Ikw Prze8ranej z Białoru- 
t  j  1 "wiedziała, co to 
b-Ą Wuj mistrzostwach Stare- 
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ąm K^sBw^ach (w roku 

1  w roku 1939 w
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L r 1* We wszystkich 
^  z europejskimi ry-

Pozo stałe wtorkowe mecze 
przyniosły następujące rozstrzy­
gnięcia: grupa „A" — Chorwa­
cja  — M acedonia— 128:72, Es­
tonia — Rumunia — 109:84, gru­
pa „C“ — Ukraina — Bośnia i 
Hercegowina — 75:68, Słowacja
— Anglia — 100:91; grupa „D"
— Łotwa — Czechy — 87:81, 
Słowenia — Mołdowa — 122:67. 
Zgodnie z regulaminem po 2 
najlepsze zespoły z każdej gru­
py awansowały do dalszych gier. 
Utworzą one dwa kwartety: „E" 
i „F'\ W  pierwszym zagrają 
Chorwacja, Białoruś, Ukraina, 
Łotwa, w drugim Estonia, Pols* 
ka, Bośnia i Hercegowina, Sło­
wenia. Mecze odbędą się syste­
mem każdy z każdym. Wczoraj 
w turnieju był dzień przerwy, 
a dziś Ukraina zmierzy się z Bia­
łorusią, Słowenia Ę— z Estonią, 
Polska z Bośnią i Hercegowiną, 
a Chorwacja z Łotwą.

Jak wiadomo, stawką batalii 
jest 5 przepustek do turnieju fi­
nałowego. Wybiegając do przo­
du warto powiedzieć, że w koń. 
cowej fazie turnieju pierwsza 
drużyna grupy „E" zagra z pier­
wszą drużyną grupy „F" (mecz 
o pierwsze miejsce), druga druży­
na grupy „E" z trzecią druży­

ną . grupy ,JPJV a trzecia druży­
na grupy „E" z drugą drużyną 
grupy „P*.

PIĘCIOBOJ OWE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Wczoraj w węgierskim mieś- 
c»e Gyoer (kobiety) oraz w So­
lki (mężczyźni) rozpoczęły się 
mistrzostwa Europy w pięciobo­
ju nowoczesnym. Zawody rozg­
rywane są jeszcze według sta­
rej fopnuły. Nowe przepisy, zgo­
dnie z którymi wszystkie kon­
kurencje muszą się odbyć jed­
nego dnia, obowiązywać będą 
dopiero w trakcie mistrzostw 
świata (2—8 sierpnia w niemie­
ckim Darmstadt).

Z pewnością wiele do powie­
dzenia zarówno w Gyoer. jak też 
w Sofii będą mieli obie repre­
zentacje Polski. Barw kobiet bro­
nią tak znane zawodniczki jak 
I. Kowalewska, D. Idzi, E. Ma- 
łoszyc, J. Chojniak. Kwartet 
męski tworzą złoci medaliści z 
Barcelony D. Gożdziak i M. Czy- 
żoiwicz oraz M. Nowicki i I. Wa- 
rabida. »

Ogółem w dotychczasowych 
startach Polacy, i Polki zdobyli 
3 złote, 3 srebru* i 4 brązowe 
medale w rywalizacji najlepszych 
pięcioboistów i pięcioboistek Eu­
ropy.

(fcdie'ggH  13. 15.30, 18.

S1* ii\y. (0§ a H‘̂ Południowy
0 W*ygodowy):

>Vl *®fc. 14, 16 18, 
3 ®  18, 20.

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Vllnius, B. Rad- 

vllalt£s 3, gab. 206, tel. 61-40.75.
(Zam. 2143)

PO WYSOKIEJ CENIE

skupujemy czeki inwestycyjne 
na Wileńszczyźnie.

Zwracać się: Vllnlus, Kalvarl- 
ju 62 (naprzeciw rynku), teL 73- 
21.72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2164)

STALE DROGO

skupujemy 
czeki Inwestycyjne. 

Zwracać się: Grlgtikes, uL VII- 
ńlaus 6a, tel. 57-73-73 1 69-373 
w godz. 9.30—17, w dniach pra-

(Zam. 2176)

Po wysokiej cenie
SKUPUJEMY 

CZEKI 
INWESTYCYJNE 

od wszystkich mieszkańców 
Litwy.

Zwracać się: Vllnlus, Ja- 
sinsklo 15-210 A, tel. 62-37- 
81.

(Zam. 2156)

KUPUJĘ 
różnorodny nikiel, pallad. 
Zwracać się: Vllnlus. teł. 64- 

12-95,  64-16-37, w godzinach 
wieczornych — 64-20-12.

(Zam. 2155)

Wspólna litewsko - wioska 
firma 'SOVETA _ BALTICA 
głęboko współczuje Tadeu­
szowi PEPOLE z powodu 
śmierci Ojca

Panie i Panowie!
Nabywajcie akcje spółki inwestycyjno-akcyjnej

a zostaniecie Państwo właścicielami najbardziej 
rentownych przedsiębiorstw przemysłowych Litwy

Cena nominalna akcji -  500 tal., sprzedaży -  550 tal 
Konsultanci „TEVlSKES INBUSTAS** w Wilnie:

Żalgirio 90-319, tel. 73-23- 
74 (pracują też w soboty od 
godz. 9 do 14).

Żalgirio 90-527, teł. 73-22*
92

Raugyklos 15-108, teł. 26- 
25-62

Lukiśkiu 5-411, te l 22*48-
61

Basanavićiaus 29a-34, 55,
te l 65-01-61, 65-00-60.

Konto inw. „Teviśkes In- 
bustas" nr 164213/1—154040 
oddział wileński LTB 8517, 
kod 260101601

Do usług Państwa nasi a- 
gencl w rejonach:

alytuskim 5*12-64; 4-35-22;
3-81-95; 3*84-54

ignalińskim 5-93-94; 3-47- 
60; 4*15-04; 5-22-45; 3-21-65 

jonawskim 5*35-94
kajsziadorskim 5*27-00; 5- 

18-84; 5-40-18
kowieńskim 20*92-21; 25-

80-18; 73-64-62
kedajniajskim 6-11-20; 4-

66*36; 5-15-63; 5-05-39; 5-10- 
22; 5-28-53

kłajpedzkim 5-74-25; 5-80- 
05; 1*19-19; 5-67-63; 5-31-73;
5-34-06; 5-$3-94; 7-97-41; 9- 
32-74; 9-41-44

moleckim 5-27-53; 5-12-64;
4-47-19; 5*25-42 

poniewieskim 6-36-52; 3-
38-39; 6-40-10; .6-60-81; 6-12- 
45

prienajskim 5-15-05 
radwiliskim 5-64-56; 5-12*

64; 5-16-04; 5-22-45; 5-63-64;
5-54-64

szakiajsklm 5-14-90; 5-2W5
solecznickim 5-19-13; 5-12. 

74
szawełskim 3-19-24; 3-19-56- 

■♦-10-36; 5-64-55; 2-60-70; 2 
<7-32; 7-36-96; 7-55^5; 3-37 
52; 3-27-25; 7-14-20; 3-19-50

azyrwindcim 5-35-59; 5-12- 
32

iwięciańsklm 5-10-53; 5-10 
44; 5-12-42; 5-13-52; 3-U
63; 5-18-64; 5-11-39

trockim 6-73-82; 6-43-16; 5- 
17-16

ukmerskim 5-26-57; 5-25-51; 
5-37-19; 5-39-88; 5-27-82 

uciańskim 5-12-45; 5-37-91; 
5-55-31; 7-25-14; 4-38-82; 5 
68-72; 5-29-20; 5-52-75; 5-42 
U; 5-43-60; 5-28-98; 5-23-30 

wareńskim 5-12-50; 5-18-35 
zarasajskim 5-364)7; 5-37- 

41; 5-13-05
Akcje „Teviśkes Inbustas" 

sprzedawane są w sali opera­
cyjnej Wileńskiej Poczty GJó- 
wnej od godz. 10 do 19.

Przedsiębiorstwo maklera 
finansowego ZSA „2IRATAS"

* pośredniczy w kupnie- 
sprzedaży akcji różnych SA
. * 'Organizuje obsługę trans­
ferową SA

* dopomaga SA w przygo­
towaniu memorandów i pros­
pektów

* konsultuje w kwestiach 
obrotu papierami wartościo­
wymi

Informacja: tel. 75-40-08.

Kapitał spółki -  3 0 0 . 0 0 0 .0 0 0  talonów
(Zam. 2148)

Spółka akcyjna „Vilmakas“
sprzedaje

odpady drew na, obrzynki' desek z  drzew liściastych
1 iglastych, dyktę m arki AB/B (grubość 4 mm), drzwi
2 tajCZOi

Zw racać się: V ilnius, tel. 65-32-11; 64-17-28- 
K upajem y: drew no (dąb, jesion) do produkcji forni­

ru  łuszczonego, dębow y i jesionow y famiT łuszczony 
długości- co najm niej 2200 mm.

Zwracać się: V llnius, tel. 64-17-19. 65-34-79-
(Zam. 2173)

K a l e n d a r i u m
• Czwartek (3.VI) Jest 154 

dniem 1993 r. Do końca roku 
211 dni.

• Znak Zodiaku — Bliźnięta.
|  Imieniny: Klotyldy, Leszka, 

Tamary.
• Wschód Słońca — 4.48, za­

chód —̂ 21.47. Długość dnia 16 
godz. 57 min.

P o g o d a
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 3 czer­
wca krótkotrwale opady, wiatr 
o zmiennych kierunkach, umiar­
kowany. Temperatura 17—19 sto- 
pni.

W ciągu następnych dwóch 
dn; możliwe przelotne opady. 
Temperatura w nocy 3 8, w 
dzień 13—18 stopni-
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Wszystkie

Bezpłatnie przyjmujemy zamówienia w Państwa 
mieszkaniu i w odpowiednim 

dla Państwa czasie.

To nie jest nowa firm a, jest lo ten sam  
n ia n y  1 stary ~Wasz partner.

T e l e w i z j a
CZWARTEK, 3 CZERWCA 

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 
Dia dzieci. 10.05 — Nasz język.
18.00 — Wiadomości. 18.10 
Letnie studio. 18.25 — Program 
ąportowy „72". 19.00 — W iado. 
mości (ros.). 19.10 — Nowości
wideomody. 19.40 — Jeszcze raz 
o „wodach Lionu". 20.30 — Do­
branocka. 21.00 -Ą  Panorama.
21.30 — Reportaż z końcowego 
wieczoru W iosny Poezji. 22.05 —: 
Prezydent Republiki Litewskiej: 
pierwsze miesiące pracy. 22.40 — 
Serial „Raiły — as szpiegów".
23.30 — Wiadomości wieczorne. 
23.45 — Program muzyczno - 
rozrywkowy „Tangomania".

TELE-3
1.1.00 — Serial „Santa Barba­

ra" (R). 11.50 — 'Musie. 12.00 
i— Animation. 13.00 — Wild A- 
merica. 13.30 — Internationa] 
business report. 14.00 — Scien-

. ce. 16.00 —  Musie. 17.25 —
Trick 7. Animation. 19.00 __
Wieści. (R). 19.25 — Serial „San.
ta Barbara" (R). 20.15   w
święcie sportu samochodowego i 
motorowego (R). 20.45 — Mu­
sie 21.00 — NBA Basketball.
23.00 — Science. 1.00 — F ito  
fab. „Słreets of San Francisco".
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DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE.

Płacimy od razu.
Zwracać się: VUnlus, Llgo- 

n ln te 6, teL 22-10-24 w  go­
dzinach 9— 13 1 14—18.

Zam. 2128)

SPRZEDAM |
3-pokojowe mieszkanie w cen­

trum. Cena początkowa 25.000 
USD.

Zwracać się: Yllnlus, teL 62- 
59-35. (Zam. 2145)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI

in w e s t y c y j n e

Zwracać się: Vilnlus, Savano- 
riu  65 a, pokój 202, teL 65-38-04 
od godz. 8.30 do 17.

(Zam. 2172)

SKUPUJEMY
naturalne włosy długości co 

najmniej 25 cm, nie poddane ob­
róbce chemicznej.

Zwracać się: Vllnlus, teL
61-46-18 w  godz. od 8 do 13.

Kaonas, t e l  71-43-72 w  godz. 
od 13 do 15. (Zam. 2179)

W arszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
M ama i ja . 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
w iajm y o  dzieciach. 11.00 — 
,,Klob Paradise" — serial k ry ­
minalny prod. USA. 11.50 — Sto 
lał — magazyn ubezpieczeń spo­
łecznych. 12.30 A rtysta n ie­
pokorny — program dok. 13.00
— Wiadomości. 13.15— 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Biennale sztuki dia dziecka. 17.50 
M uzyczna „Jedynka". 18.00 — 
Teleexpress. 18.Jł5 — „Klinika w 
Szwarzwaldzie" — serial obycza­
jow y prod. niemieckiej. 19.10 — 
Magazyn katolicki. 19.30 — Szkic 
do portretu z buławą — prog­
ram dok. 19.45 — „Zulu Gula" — 
program satyryczny. 20.00 — Tę 
czowy mini-łx>Ł 20.10 — Wie^ 
czorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.15 „Klub Paradise" — se­
rial krym inalny prod. U SA  22.10 
Tylko w ,Jedynce". 22.50 —: 
Śpiewa Edyta Bartosiewicz. 23.15

? -— Pegaz. 23.45 — Wiadomości.
24.00 — Muzyczna „Jedynka". 
0.10 — Leszek Kołakowski — 
l i to  dok. 1.15 — W iech na  do­
branoc. 1.20 — G orąca linia. 1.30
— To lubię. 2.30 — Barwy mi­
łości: „Łuk Erosa" — film fab. 
prod. polskiej. 4.10 — „Fordon"
— film dok.

Ostań kino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka. 5.30 ' —  Poranek. 7.45
— Firma gw arantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — F ito  an to .
8.25 —  Serial ,iPo prostu M aria".
9.10 — Koncert. 9.50 — TV 
film n.-p. 10.50 — Ekspres, p ra­
sowy. 11.00 — Dziennik. 11.20
— TV f ito  fab. 12.25 — Bank 
dziecięcy „W ostok". 13.30 — Te­
nis. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Rozmaitości. 15.10 — Notes. 15.15
— F ito  an to . „Pszczółka M aja".
16.10 —  Dżem. 16.40 — Do lat 
16 i więcej. Podczas jjjrzerwy o
17.00 — Dziennik. 17.55 — O 
pogodzie. 18.00 — Serial „Po 
prostu M aria". 18.50 — W . Etusz. 
19.40 — Dobranocka. 19.55 — 
Reklama. 20.00 — Dziennik. 20.40
—  Loteria „Milion". ̂ 21.10 — Re­
portaż o  niczym. 21.25 —  Film 
fab. „Historia lady Hamilton".
23.00 — Dziennik. 23.20 — 
W szystko jest możliwe. 23.50 — 
Ekspres prasowy. 24.00 — TV 
f ito  n.-p.

PIĄTEK, 4 CZERWCA

(ros.). 19.10 — Serial „Sąsiedzi“. 
19.35 —- Najśmieszniejsi ludzie 
Ameryki. 20.00 — Pamięć. 20.30 
—  Dobranocka. 21.00 — Pano­
rama. 21.30 — Telegra „Pół na 
pół". 22.00 — A leja Laisves.
22.15 —  F jto  fab. „Przekony- 
wacze". 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Studio MT.

w yjazdy | k o * J

Do Pohla 1 1 1  

p r  24 czerwca;

1 )0  Szwajcarii (p^  
samochodu) — raz ̂  
siąc. 9

Zwracać się: Vili 
61-31-06. 61-31-67.

(Zan. 2ę |

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Morze. 9.35 Turniej tenisowy 
ATP. 18.00 — Wiadomości. 18.10 
— Film dok. 18.30 — Katolickie 
studio TV. 19.00 — Wiadomości

TELE-3

11.00 — Musie. 11.05 — Se- 
r al „Santa Barbara" (Rosja).
12.00 You canJt do that on 
Television. 12.30 — Animation.
13.00 — Documentary. 13.30 — 
Business insiders. 14.00 — Scie­
nce. • 16.55 — Disney w  piątki 
(Rosja). 17.45 — Trick 7 anima­
tion. 19.00 —  Wieści (Rosja).
19.25 —. Film fab. „Zła reputa­
cja śmierci*1 (Rosja). 21.10 — 
Musie. 21.30 — From Monkeys 
to apes. 22.00 — Islands: Hong 
Kong. 22.50 —* Annę M artin‘8 
post cards. 23.00 — The Great 
Camel Race. 23.3Q — Paul Si­
mon speciai. 24.00 ■— F. Helden 
USA. 1.55 — Musie.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja . 10.25 — Domowe 
przedszkole. 11.00 — Filmy a  
Jean  Gąbinem: „Małpa w  zi­
mie** — film fab. prod. francus­
kiej. 12.15 — Kwadrans na ka­

wę. 13.00 — Wiadomość. I 
—17.00 — Telewizja ednkn 
17.05 — Biennale sztoki dbl 
cka. 17.50 — Muzyczna/ 
ka". 18.00 — TeleezpraL —
— „Największe wydana 1  
wieku" — „1$39—1945. tfl 
diau — serial dok. prod*^p 
cuskiej. 19.00 — Piało 
prawie. 19̂ 20 — Randka *1 
mno — zabawa ąuBOrtr
— Wieczorynka. 20̂ 0 -1 
domości. 21.15 — r*!22̂ ’] 
czucha" — film
23.00 — Reporter. 2145 - I  
domośeii 2400 — M®ya*| 
dynka- 0.10 -  Gorąca WW

„Wojna secesyjna* - f  
dok. prod. USA. 1*$ "i 
piosenki francuskiej. ^  *■ 
gnieszka Osiecka 
— -„Akwen Eldorado ~jL 
prod. TP. 4.05 -  
Jedynce. „Leg60̂ 3 
— film dok. proi

Dyżurni wydmie 

Józef SZOSTAKÓW® 

Jan LEWICA 
Antonina M B*®* 
M ariu  BOGDZIUN

K U R IE R
U/ileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od I lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisv6s pr. 60,
2044, Y ilnlns 
Lletuyos Respubllka

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce — 1000 zł.
Zam. 1687
N r rejeatracp — m ,  
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —■ 42-78-54, etyki, rodziny i  praw a — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, ły d a  
politycznego — 42-78-81, żyda  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji 
—■ 42-79-56, literatury i «rtnlrt — 42-79-88, felietonów i  sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, świędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwincki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

m
Usługi X£BO — l

nych dokumentów r iilM
I I  płęłro, pokój U ®  
do 17.00 w dni** VnCi' ^

Biuro ogłoszeń I l||ł
svt* Ml 11 piętro, no*®' 
lelon — 42-69-63.


